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DZIS PROCES WAMPIRA LWOWSKIE60 
Co oświadczył Cybulski swym obrońcom. - ~·· Siostra zamordowanej 

dziewczyny wnosi powództwo cywilne. - Wnioski adwokatów 

Rozprawa doraźna wzbudziła ogromne zainteresowanie 
Lwów, 26 lutego 

.W dlnri.u di;iisiejs-zym w sądzie okręgo 
wym we Lwowie przy ul. Batorego roz­
poczyna się roi;pJ."lawa doraźna przeciw­
ko Hieroini.mowi Cybulskiemu, inwali­
dzie, właścicielowi kiosku tytuniowego, 
oskarżonemu o zam.Ord<>wanie w potwor 
ny sp<>sób i poćwiartowanie zwłok dziew 
czyny ulicznej, Emilji Szełiówny. 

Zaprzecza, jakoiby oitruł swą ofiarę, 
oświadczając, że Szeffówna Rama ode­
brała sobie życie, a potem -poćwiarto· 
wał jej zwłoki w obawie, by nie posądza 

Na pytania obrońców o motywach• r6w. J~śH uda im się podważyć ich o.rze 
pierwotnego przyznania się do mord.u-liczenia, sąd przekazałby sprawę na dro· 
odpowiada, że nie wiiedzial, co się z nim . gę postępowania zwykłego. 
dzii.ało. I Obrońcy będą· mieli ciężkie za,da1Die 

no go o dokon~ie mordu. ' 
Jak wiadomo, zmieniał on kilkakrot· 

nie zeznani.a, pOdając raz, że otruł, to 
.t:nów że zabił Szeliównę siekierą. 

W każdym razie adwokaci ustalili już do zwalczenia wywodów taik wybitnych 
zasadniczą li.nję swej obrony, która pój~ rzeczo.znawców, iakimi są c1r Sierawski 
dzie prawdopodohnie w kierunku obale- l oraz prof. Westfalewicz. 
nia parere rzeczoznawców i psychjat- Pozatem Cybuls1<Ji żalił slę swym O· 

Jak wiadomo, prócz Cybulskiego a- •• „ 
resztowany został bezrobotny, Kołodziej 

ski. który wynosił z budki inwalidzkiej Meczon:a przez mez· a postr:ad:ał:a zmysły 
części ciała zmiu;.akrowanei dziewczyny U U U U 
oraz woźny uniwersytetu. Obacz, który 
dostarczy! mordercy sinku potasu. Gehenna kobiety, która nie chciała 

Na roziprawie dziSlie.jszei zemawać bę wejść na drogę rozpusty 
dą oni w charakterze świadków. Warszawa, 26 lutego wać swą żonę, domagając się by poszła 

Ponadto iako świadkowie z.eznawać Zwrócił się do rabinatu Nechemja na ulicę, kupczyć swem ciałem. 
będą funkcjonatjusze policli i kilka Meches z prośbą, by udzielono mu roz- Mechesowa nie zgodziła się na po­
dziewczyn ulicznych. Żony oskarżonego wodu, ponieważ 3'ego żona 3'est nienor- tworne żądanie męża. Wówczas rozpo­

. na świadka nie wezwano. 
Rozprawa potrwa dwa lub trzy dni i malna i zostala osadzona w zakładzie częła się ~ehenna poniewieranej kobie-

<>db • b d • dla umysłowo chorych. ty. Mąż bil ją nielitościwie i znęcal się 
częściOWo ywać się ę zie przy Wszczęto sprawę rozwodową; wez- nad nią w czem sekundowała mu jego 
drzwiach zamkniętych. 

Wczoraj w gmach;i więzienia odbyło wano celem przesłuchania teścio ą Me- siostra. Mechesowa na ulicę jednak nie 
się &potkanie obrońców wamp.ir~t lwow- chesa, M. Zygiermanową, która powie wyszła. Okrume znęcanie się nad ko­
skiego dr. Balcen-Neumana i dr. Wohl· dziala potworne okoliczności, w jakich bietą doprowadziło ją do szaleństwa. 
felda z ich klientem. córka jej post~adala zm.ysty.. Wówczas wysłano ich z Argentyny ja-

Jest rzeczą charakterystyczną, że Cy Me~hes z zoną zam1eszk1wał w Ar- ko uciążliwych cudzoziemców. " 
bulski zadaje obecnje kłam wszystkim gentym~, skąd. i~~ niedawno deporto- Rabinat powiadomiony o powyższem 
sw<>im dotychczasOwym zeznaniom. Ze·. wano, 1ako '!c1ązhwych cudzoz.iemcó.w. postanowił sprawę przesłać do proku­

znaje on zgoła inac.zej, niż p.rzed sędziąj W Ar&:entyme Mechesowa powila dziec ratury. 
śledczym i prokurato·rem. ko. Wowczas Meches przestał utrzymy 

Wiosna w Łodzi Taiemnicza tragedia rozwodowa 
si:onv poruf:z. Mossie, soroJ11«:zuni ro~ru«:ftól'll' 

WczoraJ było 10 stopni ciepła nu uuspoc;li :Jf.olł'ojsf:i,;fi 
Łódź, 26 lutego. Nowy York, 26 lutego. pokładzie krążownika „Oklałiama" pani 

{k) Zgodnie z ka.leind.a,rz.em wiosna Na mocy orzeczenia sądu w Eldo- Massie szumnie obchodziła w gronie 
roz;poczyna &ię w dniu 21 marca. Oka-
zało się jednruk, że w !Praktyce jest ina- sądzie rozwodowem Reno rozwiązane przyjaciół rozwód. W pewnej chwili o-
czej. Dowliódł naim tego wc:wraqszy zostało małżeństwo amerykańskiego ofi- puścila nagle rozbawione towarzystwo 
dzień. cera marynarki Massie. który długi i dopiero po upływie pewnego czasu 

W d.niiu wczor.ajszym temperaitura w czas stał .w ośrodku zainte~esowania znalezióno ją leżącą bezprzytomnie na 

Łodzi ociepliła się z.naic~e Termomet- całego świata z powodu zabó1stwa, pe- ziemi. 
ry wska,zywały 10 stopni ~iiepł1a, niebo 1 wneg~ 

h~wajc.zyka na Honolulu. za znie Przewieziono ją do szpitala, gazie 
było bJęk~tne. wolenie Jego zony. . . niezwlocznie dokonano operacji gdyż, 

Koi'zyst.aijąc z pierwszego ciepłego Podczas, gdy po.ruczn~k w .czasie jak się okazało, pani Massie targnęła się 
dnia na uHcę P&oitnkowsiką wyległy Hu- rozprawy rozwodoweJ petml sluzbę na na życie. 
my sipacerowiczów, w śród których mo• 
żna było spotkać panie i panów w okry· 
ciaich letnich. 

Z wra.ca się nia tern miej sou uwa,gę, 
aiby do cz.aw utrwa.Ienia się ciepłych po· 
gód zain&echać zmian garderOiby, czego 
następstwem jest l"dk rocmie epidemja 
gryrpy. 

Jak komunoi.kuią sbaqe mete·or.ol0<gicz 
ne żima rb. jruż się skończyła i należy 
się spoc!z.iewać usta,loofa ciepłych dni. 

Czg 1nqi oirnl •one' 
Ekshuma.:Ja zwłok kobieiu 

zmarłej w drudniu 
Warszawa, 26 lutego 

Do władz prokuratorskich wotynęlo 
sensacyjne podanie o ekshumację zwłok 
Baumanowej, zmarłej w grudniu ubie­
głego roku. Z wnioskiem tym wystąpiła 

rodzina zmarłej, wyrafając zaanie, 'te 
została ona zamordowana. 

L'. Baumanowa poślubiła w maju uo. 
roku ubogiego młodzieńca Ignacego 
Baumana. ~lub odbyt się worew: woli 
rodziców dziewczyny, ktorzv jeanak 
później pogodzili się z 'faktem aokona­
nym i wypłacili zięciowi posag w suc 

brońcom na bei;senność i bra'k a?etytu. 
Sensację wywołała wiaidomość, że 

a.dw. Latosiński upoważni001y został 
przez siootrę i;amordowanej Julję Winnic 
ką, do wniesienia w jej imieniu pow6dz 
twa cywilnego w wysok<>śd 10.000 zł. ty 
tulem odszkodowania i zwr<>tu kosztów 
pogrzebu. 

Winnicka popiera swe żądanie tem, 
że była na utriymaniiu siostry, albowiem. 
sama jest wdową i otrzymuje tylko 27 
:z.I. miesięcznej ren ty . 

Walka o otwarcie okna 
Radni pJ>blli ksł~dza 

Paryż, 26 lutego. 
W miejscowości Oran odbyło się w 

dniu wczorajszym posiedzenie rady 
miejskiej, na którem dosżto do nieo~ 
dz.iennych awantur. Radny ks. Lambert 
zażądał otwarcia okien sa1i ohrald aby 
publiczność mogla przysłuchiwać się 
prowadzonej dyskusji. Gdy przewodni­
czący zebrania sprzeciwił się temu -
ks. Lambert wybił szybę. Wówczas 
radni stanowiący większość w radzie 
miejskiej rzucili się na księdza i dotkli· 
wie gn poturbowali. Rannego przewie­
ziono do miejscowej lkiliniki 

Na sali powstała bójka. Tlum, zebra· 
ny przed merostwem, usiłował wtarg­
nąć do sali. Kres temu zamieszaniu po­
l{)lżyla policja i żandairmerja. Manife· 
stanci wybili szyby w redaikcji dzienni· 
ka merost\Vla. Mer Menoudie ·.wstał w 
następstwie tych zajść złożony z urzędu. 

Bankiet na 10 tys. osób 
wydał japoński mikado 

Tokio, 26 lutego. 
(t) W całej Japonii odbywają się o­

becnie wielkie uroczystości z okazji 
przyjścia przed dwoma miesiącami na 
świat męskiego potomka rodu królew­
skiego. Japońska para królewska wyda­
ła wielki bankiet, który trwał cztery 
dni. Wzięło w nim udział 10.000 gości, 
między innymi wszyscy przedstawicte­
le państw obcych 

Król i królowa wyasygnowali 25,000 
yen na budowę wielkiego d'omu dla ma­
tek i dzieci. 

Demonstracje głodnych w bondynie mie 10,000 zt. p k I ł 
Dziewczyna - rwecilug SKargi - o a eczen 

Wzięło w nich udział 50 tysięcy osób 
Londyn, 26 lutego. Na czele każdego pochodu kroczyła 

W dniu wczorajszym sfa.ł się Lolildyn orkiesitra, która grała międzynarodówkę. 
te.renem maiSowych demoostracii. Z ncif- Po południu pochody ustawiły Bię wo· 
odleglejszych części Anglji przybyli do kół ośmiu trybun z których przywódcy 
Londynu „głodomorzy", którzy wraz z komunistyc:ml!i wygłaszali rewolucyjne 
bezrobotnymi w Londynie urządzili de- przemówienia. Ogółem zebrało się 50 
monstrację. W Hyde Panku zebi:ało się tys. osób a 3000 poHc'jan1ów pilnowało 
kii!Jrn tysięcy osób. które -przeciągnęły w mieści1e porządku. 

następnie ulicami miasta śpiewając p1e- O godz. 5 -popoł. demons.trainci sami 
fai rewolucyjne i nosząc czerwone sztatl ł rozesżli się, prz-yiczem ni1,l!dzie nie doszło 
dary i tranStParenty skierowane orzeciw- do rozruchów. 
ko rządowi-

przed wyjściem zamąż tryskała zoro- przez nożowców 
wiem. Następnie jednak poczęła zapa. Lódź, 26 lutego. 
dać na zdrowiu, więdła z dnia na aizien. (kg) Wczoraj w godztnach wieC'ro-
Skarżyła się ona, że mąż maltretuje ją, rowych lekarz pogotowia wieizwany zo­
wyrażając niejednokrotnei zdanie, że stal na ulicę Rdkicińską, gidizie udzielił 
P~ślubit j~ j~dyni.e dla po~agu .. Ba~man pomocy dwum osobom, które odniosły 
miał grozić ~eJ kil.kakrotme śm1erc1ą. szereg obrażeń podczas ulicznej bójki· 

W grudnm ubiegłego roku Bauma- Jak się okazałto, ttele·na R'leźników„ 
no\va zmarła. Pocz_ęty wówczas krą- na (Rokicińska 149) i Kazimierz Wa­
żyć pogłoski, że została ona otruta leczny. (Rolkicińska 101) przechodząc 
przez męża. I oto obecnie rodzina zmar- ulicą zostali napadnięci przez kilku osob­
tej wystąpiła o ekshumacje zwłok, ce- ników, którzy zadiaili im szereg ciosów. 
Iem dokonania sekcJi. Lekairz pogiotowia apa:tnzy~ rannych. 
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Kogut zastepc~ pana młodego 
i drzewo w roli czwartego męża pani bt·Kwo·Tse 

D~iDJa(sne o6v«:•oie DJ ł:flino(li XX DJieflu 
(z) By poznać · naród z jei;o prasy,, nisterstwem spraw zagranicznvch śli· ciąży klątwa, która pozbawi Ją czterech 

nie trzeba czytać artykułów wstępnych wy pokryły się kwieciem. Ponieważ mężów po krótkiem z niemi pożyciu. 
Dość rzucić okiem na krótkie notatki, kwiaty na śniegu oznaczają bliską woj- Poradzili przeto, aby pani Li swój 4-ty 
w których przejawie się charakter i tern nę, władze wydały zarządzenie, aby związek małżeński zawarła z drzewem, 
perament każdego narodu. Poniższe każdy zakwitający pączek zrvwano i a wówczas jeje ukochany będzie jej pią· 
wzmianki, wybrane z pism chińskich, niszczono. tym małżonkiem i klątwa go już nie do­
dają dokładniejszy obraz uczuć i myśli Pani Li-Kwo-Ce z KaiczanS1;u ma na sięgnie. Stuletnie drzewo man11:owe, sto-
400-miljonowego narodu, niż ootrafHy- swem sumieniu stuletnie drzewo man- jące w ogrodzie sąsiada p, Li-Kwo-Tse, 
by to zrobić najdłuższe sprawozdania gowe. Gdy Li owdowiała poraz trzeci, odegrało rolę skazane~o na zagładę 
naukowe i referaty. była jeszcze piękna i młoda. znalazł się czwartego męża. W parę dni PO cere-

74-letni Czen - ttua z okręgu ttoyuan przeto rychło kandydat do iei ręki. - monji ślubnej, szalejąca wichura wyr­
pod Kantonem bardzo kochał swą kro- Ostrożni narzeczeni zapytali jednak wala ,,małżonka" z korzeniami i powa­
wę. Ody przefechał Ją pociąg Czen· przed zawarciem małżeństwa kaptanów lila na ziemię. Piąty kandydat na męża 
Hua nie mógł przeżyć jej stratv i powie jak mają p~stąpić, by oblubieńca. pie stracił jednak odwagę i w. t~n spos~b 
sił się następne~o dnia na przydrożnem spotkał los Jego trzech poprzedmkow.I zawarte z drzewem małzenstwo me 
drzewie. Sąsiadka Czen-ttua. · 84-letnia Kaplan i orzekli, iż na mtodei kobiecie przyniosto żadnego pożvtku. 
Li-Wen-Tse, zmarła Jednocześnie wsku 
tek radosnego podniecenia, soowodo­
wanego przekazem na 100 srebrnvch 
dolarów, przysłanych przez svna z Pe­
pingu. 

Pary* bez gazet 
po raz pierwszy od lat 15 
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'Wolna !Tru6unn ----------
Nie wolno igrac 

z miłośćią ' .. 
Pani Jana Ch. Droga Pani Jano nie 

radzę igrać z ogniem, przy na.iostrot­
niejszem obchodzeniu sie zawsze grozi 
nłebewłeczeństwo poparzenia. Wierze, 
że niema Pani obecnie nic złego na my­
śli, pragnąc poznać człowieka. którego 
zna Pani tylko z widzenia. ale który się 
Pani podoba i Ją lnteresuJe. Może wła­
śnie dlatego, że się podoba. należałoby 
go raczej unikać. Takie niewinne fli,~tY . 
kończą się niaraz bardzo tra!lkznle. W 
chwili, gdy sami dochodzimy do wnio­
sku, że dłuższe kontynuowanie znajomo 
ści staje się niebezpieczne - często 
jest już zapóźno. I dlatego droga Pani 
Jano, ze względu na Wasze szczęśliwe 
małżeństwo, które trwa już dziesięć łat 
I na małą córeczkę, której wychowanie 
wymaga poświęcenia i czasu. niechże 
Pant gwołł rozrywki nie naraża się na 
niebezpieczeństwo. Ma Pani zapewne i 
tak dość liczne kolo znajomych wśr6d 
których spędza Pani wolne chwile, obeJ­
dzie się zatem bez tego jednego, który 
może (nie przesądzam sprawy) stać się 
powodem rozdźwięku w małżeństwie 
Pani. I poco to wszystko?„ • 

. · 17-letnia pani Liu z Szan2hafu wy­
dala na świat trojaczki rodzału meskle­
go, Jedno z niemowląt ma skóre Jasną, 
.drugie miedzianą, trzecie czarną. Mło­
da matka przyjęta oowinszowania 
wszystkich sąsiadów, ponieważ - jak 
twierdzą kapłani - w synach iej odro· 
dzłłi sie trzej bahaterowie prastare) dy~ 
nastii Hanów, mianowicie Kwang-Yu, 
Liu-Pei i Czang-Fei. Dynastia ttanów 
rządzHa Chinami w 220 do 265 r. przed 
narodzeniem Chrystusa. 

(z) Ogłoszony w ubiegłym tygodniu I Wyjście z 1Sytuac;i znalazł wówrza1S 
jeod.nodiniowy straijk powszechny we Frnn znany dmenniikarz, Leon Balby, <»hecny Zmartwiona Lusla z prowłncii„ Dro~ 
cji p<>zbawił Paryż gazet. Pr,)cz iedne~o ·wydawca „Le Jour". - Na posiedieniu gie dziecko przedwcześnie soadt na 
p1sma prawicowef!o, w m~eściie nie było 1 członków syndykatu prasy J>aryskiej, barki Pani ciężar może zbvt wielki, jak 
a.inii jedJn.,e,go dizienn~ka. · którego był pre·zesem, dz~enn.ikan za· na 24-letnłą pannę. Wychowvwać sied• 

uPariis Midi" piisze, iż naogól ' dzień prop-on<Jwał wyipuszczeni,e na cz~1s irwa- mioro młodszego rodzeństwa którycll 
t~n paryża~ie s'PędziL~ zupełnie n~rmal- nia &tra,jku i~~g~ wspólnego p~sm.a. · - matka zbyt młodo o-dumarła: to ciężar 
nie •. Pod ~ecz?; d0<p1ero po1czął. 1c~1 o· 1i~rasa p~ryska z1.edno~zvł~ ~ sobie !la . wielkl i wielka odpowiedzialność, która 
gamtać ~epGkoJ •. - Przyzwyc~a1:m do k~lka dni wuy~tk1e dz1ennt~1 ~arysk1e. I niedarmo spędza sen z Pani oowlek I 
swych pism codlzrnnnych, paryzame Ob. P1,sma o rozmaitych zabarw1e11111.~h pu- • asi uśmiech życia 

Wydany przez chińskle~o ministra 
wojny, Joing-Czina rozkaz do oficerów, 
nakazuje im stosowanie -iaknaidalei po­
suniętej skromności w ubiorze. Zwy­
czaj ubierania się na wzór oficerów za­
granicznych zostaje ostatecznie skaso~ 
wany. Obecnei wszystkie mundury szy 
te będą z sukna chińskie~o w kolorze 
khaki lub sg.arvm. Zarzadzenie to oka­
że się szcze~inie dotkliwe dla niektó­
rych młodszych oficerów sztabowych, 
którzy uważali się zawsze za wvższvch 
od oficerów linjowych i paradowali dla. 
tego chętnie w lakierowanych butach, 

Urządzanie hankietów oiicerskicli 
jest nadal dozwolone, jednakże zbiera­
ne na ten cel składki nie mogą wynosić 
wiecej, niż 2 i pól dolara od osoby. -
Wartość upominków, jakiemi oNcero­
wie obdarowują się wzajemnie. nie mo­
że również przekraczać 1.25 dolarów. 

Młody kupiec Szi-Kwang-Tung z 
Kantonu nie mógt przybyć na wyzna­
czony przez kapłanów termin ślubu, po­
nieważ pilne sprawy zatrzymatv go w 
Singapore. Ojciec mtodego wvbrał na 
jego zastępcę pięknego koli[uta, które­
mu narzeczona została poślubiona we­
dług przepisowego ceremoniału. Na­
stępnie oblubienicę przyjęto do domu 
rodziców męża w charakterze prawnej 
synowej. Młody małżonek. zastąpiony 
podczas obrędu ślubnego przez koguta, 
pozostaje jeszcze w S1ngaioore. gdzie 
w spokoju przeprowadza wszystkie 
swoje interesy. 

Zasadzone na dziedzincu przed mi-

legali tclefOny red.akcyJ'ne, v!T\vtując, en 'blikowały na 1amach te)!o izicnnil<a ar- g . . · . d k. d · d · cko tak 
· · · ~.- · · I k ł k. h ·1 h bi' N1emmeJ Je na rog1e zie . 

słychać. Inte:es~wan? się wd?a;k mety - t~ u y wszysb ie na1 epsiyc pu 1..-::ys· widocznie. chciał los. i z losem musi Się 
ko ~darze-?'1~m1 p-0htyc:n~· ,ecz 6PX:a tow paryskch. . . Pani wziąć z bary Kilka lat bedzle dla 
waam ba.rdzte'J poWJSzedniem1, w rod/.aJU - Wypuszczene tego wspo1nc~o p1· . . . . a • 
tego, czy połączenie telefoniczne z Lon· .sma - przyipomina Leon Belby - było Pan.1 ~ięzkich, .a~e potem dr?ll:a panno 
dyinem z0&tało już pirzywrócone, czy ld- 1 przejawem niezwykłej solidarnoŚci dz1en Lusm 1 dla Pam zaświeci słonce na nie· 
na będą już wieczorem czynne, jakie I nikarskiej. „Prasa ?Myska" był:i. jcdy· b!e. Wlel~I tru~ I włełkłe Poświęcenie 
środki lo.komocji będą uruchomio1ne w I nym w swoim roidzatiu drtienn~kiem, na mg~y bow1e11'! me poz.ostaje. bez nagr?­
goidizinach wi·eczomy.ch i wreszcie - -czy które.go łamach wszystkie odcienie my· dy 1 o tern ~1ech Pani pam1eta. Za k1l­
je.st coo nowego w aferze Stawiskiego. śli francuskiej znajdowały s~6! WJraz, k~ lat r?d.zenstw? Pan~ tr~c~e oo~roś-

Poraz pierwszy od 15-tu lat ];>ary! Była to „rewja" prasy parysk•e1 w peł- me, a .m1eisce op1ekunk1 za1m1e naJstar­
przeżył jeden dzień bez ~azet* W 1919 ne,n t o słOwa znaczeniu. Objętość pi· sza po Pani siostrzyczka. Wówczas OCl• 
roku, akutek strajku .zecer.ów, nie wy· 1 Silna wy.nosiła 10 kolumn. Wobec prze- PQcznłe PaIJ.i po trudach I bedzle mo1da 
szło ani jedno pismo paryskie. Sytuacja diłużainiia .się strajku, wprowadzon-0 rów· pomyśleć o-'S<>bie. Spora 11:romadka, 
była wówczas znacmfo )!o!'sza, gdy! nież dtiał ogłoszeń. Dochód z otrzymy· której Pani zastępuje matkę odpłaci Pa­
straijk trwał k~lka dni i paryżanie pozba· 1 wainych ogłoszeń dz.ieilonv był w rów- ni Jej wielki trud miłością I przywłąza• 
wi1e.ni byli w ci~gu tej!o cza51u wszelkie· nyich częściach pomiędzy wszvtsitldie wy· niem. W gronie swych najbliższvch za­
go koofaikfo ze św.~artem zewnę,trznym. dawnictwa. pomni Pani, po pewnym czasie o wszyst 

"Wojna domowa" kobiet w l\meryae 
o „prawo do włosnet iwarzu„ 
Czy farbowanie rzęs jest szkodliwe dla zdrowia 

(x) W Ameryce utworzona została nić ,c;ię może nietylko do trwałego 
specjalna komisja do badania zdrowia kalectwa, ale nawet i do śmierci. 
kobiecego. Motywem utworzenia tej Komisja powołuje się na fakty i 
komisji jest fakt, że kobiety w trosce o stwierdza, że dwie kobiety które w sa­
spotęgowanie swej urody zapominają łonie fryzjerskim poddały się zabiegowi 
o zdrowiu ·używając najprzeróżniej- trwałego przyciemnienia rzęs, zmarły, 
szych kosmetyków z których lwi~. jedna odrazu u fryzjera, druga po kilku 
część jest dla zdrowia szkodlłwa. Ko- dniach, cierpiąc na zakażenie krwi. Kil­
misja więc zajęła się badaniem sktadni- ka kobiet na skutek identycznego zabie­
ków używanych przez kobiety kosme- gu straciło wzrok, a cały szereg ininych 
tyków, badając czy ciągle ich używa- przeszło długotrwałą chorobę spowodo 
nie nie odbije się szkoliwie na zdrowiu. waną zatruciem orianizmu. 

Obecnie komisja ta wniosła do rzą- Ponieważ z opinją związków kobie-

kich troskach, które w tak młodvm wie­
ku stały się jej udziałem. 

Nie trzeba jednak droga Lusiu, pod• 
dawać się tak bardzo strapieniom. Tro­
ski i kłopoty - to sprawa orzemijaią­
ca, a zmartwienie nie wiele pomoże. 
Nieahże Pani zatem rozchmurzy swe 
młode oczęta i nie daje oaz.nać po so­
bie, że spełnianie tego obowiazku tak 
bardzo Pani cłą!y. W przyszłości dro. 
gie dziecko, napewno znajdzie się ktoś, 
kto potrafi ocenić wielkie zalety Pani 
serca i ogromne poczucie obowiazku 
i nie będzie zwracał uwaJń na inne 
braki. 

du memorjał, w którym domaga się cych, rząd Stanów bardzo się liczy, od­
zabronienia fryzjerom farbowania rzęs powiedni dekret został wydany. 
kobiecych. Modny bowiem ten zabieg Tym razem jednak rząd ameryka:ń­
jest niesłychanie szkodliwy i przyczy- ski znalazł się w prawdziwym kłopo­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cie. Po wyda~u dekrctu przez krzj 

\Vl.lgotny kl1·mat c' broni· od sta s' . cały przeszła burza protestów kobiet, 

,.Nieszczęśliwy zakocliany" w to· 
dzi. Szkoda, że nie napisał mi Pan w 
jakim wieku jest znajoma Pana i czy 
ciążą na niej inne jeszcze prócz małżeń­
stwa obowiązki. Pisze Pan racze! 
śmierć niż rozstanie, wobec czego mu­
szę się do tego zastosować. Drogi Pa­
nie, jeżeli jednak tak bardzo sie kocha­
cie i czujecie, że miłość Wasza. to nie 
szał, który szybko zgaśnie. to trzeba 
sprawę postawić na ostrzu noża t wy. 
znać wszystko najbardzłel załntereso· 
waneJ osobie. Innej bodaj drogi wyj­
ścia niema. Żyć w zakłamaniu - na 
dłuższą metę nie motna. Bvć może. te 
wiadomość o Waszem uczuciu będzie 
wielkim ciosem dla osoby trzeciej i spra 
wł jej wielki ból, ale na to Już niestety 
niema żadnej rady. Takie Jest Już życie. 
Bynajmniej nie łatwe i mocno skompli­
kowane. 

. ro Cl które uważają czarpe, sztucznie prze-
dłużone rzęsy, .za naJważnłeJszy atut 

:Jlaipicftniejsse c:eru rnojq onfłielfli urody kobiece). 
Zna:na na obu półkulach przez wszy- na mlecznobiała o lekkim rumieńcu skó Aby zdyskredytować komisję dla 

stkie kobiety - Elizabeth Arden wy- ra twarzy WJ)rawia w podziw każdegc sprawa zdrowia kobiecego, przedsta­
głosiła w tych dniach odczyt w Paryżu przybysza. wiono rządowi, że wypadkowi uległo 
na temat racjonalnej pielęgnacji urodJr Pani Arden twierdzi, że Angielki tylko kilka starszych kobiet, które na-
niev.:ieściej. nafdłużeJ zachowufą sw~J młodzieńczy gwalt chciały udawać pOdlotkl. Młodej 

Słynna kosumetyczka stwierdziła, wygląd i dopiero w później starości za- i zdrowej kobiecie 'zabieg tego rodzaju 
że najpiękniejszą cerę posiadają Angieł- rysowuje się na ich twarzach cieniutka wcale nie przynosi szkody. 
ki. Zawdzięczają ją bowiem one nie- sieć zmarszczek. Oczywiście do sporu wmieszali się 
tylko starannym zabiegom kosmetycz- Inaczej zupełnie przedstawia się również fryzjerzy I fabrykanci tuszów 
nym, ale w pierwszym rzędzie sprzy- sprawa w krajach, gdzie promienie słoń do rzęs. !!!!~~!!~!!~!!!!~~~!!!!!!! 
fafącym warunkom klimatycznym swej ca działają intensywniej i klimat jest W Ameryce rozgorzała teraz praw­
mgllstei o)czyzny. · suchy. Już młode dziewczęta mają zni- dziwa wojna domowa pomiędzy dwo-

Równomierna wilgoć Wielkiej Bry· szczoną cerę, gJyż suche powietrze po- ma obozami kobiet, z których jedna 
tanii .'jest bodaj że najlepszym środ· zbawia skórę elastycz!lości, a sztuczne strona walczy autorytetem, druga zaś WOJNA DROGO KOSZTUJE. 
kiem utrzymania świeżości i gtadkości kosmetyki i tfuszcze tylko w niewiel- prawami kobiet do„. własnej twarzy. Dwadzieścia lat upłyn1:ło Od wybuchu wol• 

skóry. Im klimat jest wilgotniejszy kiT? st?pni!l 7:ap?biegają szkodliwemu D~ienniki . :vzięty. O?ZYWiś~ie ?d~i~ł w I ny światowe!, a AnglJa placi JEszcze emerytu• 
tern cera ptci pięknej jest ładniejsza. dzrn.łamu promieni stonecznych. I teJ babsk1e1 woime 1 pośw1ęcaJą JeJ całe 1 rY I zasiłki lnwa!idztio 1.107.000 osobom. Od 

W Dewonshlre, gdzie deszcze jest Dlatego też kobiety, wiedząc o tem, szpalty. Narazle trudno jest przewi-i r. 19Hl wypl11ciło na ten cel do ostatnie! chw!H 

codziennem' zjawiskiem mlest,~aia. naj· uprawiaj~ sporty wodne, co zbawiennie dzieć jaki będzie wynik tej oryginalnej I nllnlstentwo skarbu olbrzymi~ sumt prznzło 
piękniejsze niewiasty, których cudow- wpływa na ich wysuszoną skórę. wojny. . 1 I pół mlllarda funtów. 



' 
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STRESZCZENIE POCZATKlJ POWIESCL - Ale„. niech pan siada„· Pomówi·,- Dość ma~ tego!„„ Nie da:m s~ę z!a~ać 
1 
pr.iy~aciel za_snął ~ sam mógł sp.ok?inie 

J6z.ef Chudzik był bez.robotnym. Pew· 1 my... ,na lep pam sfodlktch stówek 1 us1me-1 zamknąć kleJące się do snu powieki.„ 
nego dnia, gdy siedział przed ~wo.rcem, ie· - Nie mamy o ozem mówić„. Przy- chów!·„· Zgaszenie lampki było jednak tylko 
go .ukochan,r synek, Jaś, przyniósł ~u zna- szediłem tu z wiadomym pani celem.. Wybiegł z pokoju.„ W !korytarzu zła złudzeniem spokoju jaki zapanował 
lez1ony kwit bagate<wy. Na podsitawie tego I . . . 1 • , ' lk · d · J 
kwiitu Chudzik odbiera walizkę, w której Uczyniła krok nawzód. pał z wieszaka futro ~ kapelusz„. I wedle wyobrazen Fe a w sąs1e1 me 
~jduje rioćwiairiowane. części ~włok !ud.z- . - Janie,.„ - s•zepnęta tak cichutko, Wybie~ła za nim„. . I sypialni... ~an zgasił Ja~lkę, sądząc, .że 
kich„ Tego. ea.mego dnia C~udzik oo~~du· (ze ledwo dosłyszał. .:..- Jame! izaraz uśme, a.Je sen me przychodził„. 
i~ &ię, że 1es.~ synem hrab•ego, ędyz ia~o 1 Skarcił ją surowem spojrzeniem„. Już go nie bylo„. Stys,zafa tylika 1 Im dłużej leżał z ·.ramkniętemi oczyma, 
memowlę zam1enlJOill.y został w kh1li!ce me C k l' N' I .i k ~ · k h d · I ź · · • „ · 
mote jednak n~ wydostać naa:wiska - ze am na 1st.... te mam czasu. 11rza's gn~ewme zamy anyc rzw1„„

1 

tern wyra meJ wyczuwa1 ml]ame zmę-
swego oica. Powstrzymała się„. Sięgnęla ręką I Przez chwilę stala n1emchomo na czenia i senności.„ Czuł się tak wyipo· 

. Chcąc Mę ~być upio~j walizki, Ch~- , do kieszeni, skąd wyciągnęła zżó~kły 1 progu z listem w ręku .. · Oczy jej P'O\VOli · czętym, że mógłby nawet wstać i za-
dz.ik podr.zuca 1ą .. lecz ~Lmo to P.0sądz~1ą , arkusik papieru. I zachodziły wilgotną mgłą„. Ręka z li· brać się do pracy. To go denerwowalo· 
go o zamoroowaalile hrabiego Burskiego, 1e-1 _ Ot t 1. "' Al dl „ · t d• b wl d · .... S . Ch · t ć · ó t Ot t go rzekomego ojca. Spl'a.w.a oparła eię sąd . o en 1s,1„. e zis Jeszcze go 

1 
s em opa 1a, ez a me .. :. erce prze cm u~ną , me m g „. . worzy oczy 

i tylko -dziędti pomocy taiemniczeg.o Garbu-! panu me dam.„. stało łomotac... Pustka, c!Slz.a„.. Wlepił W'Zirok w 1Zasłomęte okno· Zda 
ska Chu~ilk został zwolniony. Po wyiściu I - Ja:kto? ... Więc kiedy?„. Opad'ła na krzesło, gt1owę złożyła wato mu się, że widzi poprzez sztory 1 
na wohim~ Chud.z~ dowiedział się, .że 0oi" - Musi mnie pan częściej odwiedzać . na splecionych ręlkach i zapłakała cicho, szybę jaikiś cień.„. ' 
cem jego iesit hmb1a Strzyga-Topor.ski, któ· J · • · • · l t~ .1~ · h tk · b ilkt · ł I c· · ł t k ry uważał dotychczae z.a swego sym.a Ka· - an 'lac1sną1 p1ęsc1. c:t'.I\. CIC U O, ze Y n me S ysza „. 1sza, panUJąca W ca ym pa acy U, 

rala Z~ego, wielkiego awamtumika i · - Więc znowu podstęp?! - syknął przejmowaiła go zgrozą.„ · 
hultaja, Między Zawidzlkim a Chudzikiem . --- Może za oknem ukrywa się ów ta· 
w:ywb,zuje aię. pełna tragiic~ego naipi,cia jemniczy żeibraik?„. Kro to jest?„„ Oz.ego 
wa.łka o tytuł 1 fortunę hrabiowską. Zawid·z· R d " I ł " d d • • t h d · ? 
kienw p~a w tej walce jeg.o kochanka, oz z1a s o s1e em z1eseą y c ce o mego •'• . 
Jana Sołowereoka, zwama Keiętn.ilozdcą Cy. Zamknął oczy„ A1e cień za olkinem 
gań.s>ką, słynącą ze swej niepo&politej !lr~y. W117 p~-'O„b ZJ-O..,g nie znikat ... Jan sięgnął ręką do szuflad-
~ardro wi.elu mętczym .odebrało .5?b1~ zy- WW B .., ww ki nocnego stoltka„. Wyciągnął rewol-
cie lub złamało swą kairierę.„ W 1e1 mtstar· · ł d d k N I· 
:ne siildła wpaidł również Chudzik, który za. Powrotną drogę do dornu odbyli w 1· - Widziałeś tę kobietę„. w culkie· "".er I wsuną Po po usz ę.„ a wsze 
kochał się w niej do szaletistwa, poświęca- kt wyipadek, gdyby„ .. 
Je.o dla niej swą tl&'!Zeoroną _ Stefcię„. milczeniu. Jan siedział przy kierownicy rence?„. _ Nie, nie ... _ pomyślat _ Staję się 
KsężnC'Zka odfreioa go iedil!l!llk od sebie. z zaciśniętemi ustami i wlepił w dal toz - Widziałem„. - odparł cicho felek pOiprostu chorobliwe nerwowy .. Tak nłe 

,_Po wielu przhyg~a~t, C1hudmk uzy.skuje wijającej się przed nim perspektywy u- - Poznałeś ją?„. wolno myśleć . Trzeba zasnąĆ Zasnąć. 
w .K:ońcu tytuł rabnow"""', ecz tego same- lt'czneJ' s e stalowe OC y Truk ' . „ . . . . . 
g.o dnia z.naijdują go marlwego w pokoju ho· · w . z · . . - . "·. . Zac1sikat mocno pow1e1k1„. Nowe, me-
telowym. Felek wy?zut, z~ h~ab1a me ma o- . - W1dz1sz.·: To ona ma hst me&:o pokojące myśli wtłoczvlv się pod cza-

~."ł ch?ty do zw1~rzeń 1 me izadawał dra- i oJca„. ~a ... ~iem napewno„.. Al.e n~e 

1 

szik:ę . Cień drgnął iza szyba, okienną„. 
Mmęło t5 lat. Jaś po taiemnlioz.e.i śmie-r.1 żmących pytan. . . . i chce mi go da~ dopókJ.. d'.opóki mme n~e Jan zerwa~ się z łózka blady i spo-

ci ojca został fedyńym sipadkobiercą \rlel· j .Gdy przybyh do dOTI?U, s~ozyh ko· i pozyska. ~gubiła meg? OJ~a~ ~eraiz mm~ eony„„ 
kiej fortuny. Jest w dodaatku przystojny i, lacJę - tak samo w m1lczemu - po· I chce zgubić.„. Bo m1łośc JeJ przynosi _ Kto tam? . _ 'Za!l)ytał przytłu-
zdo~ył również ~ł ~ynie;a. Na m~ka· l C'bem Jan pożegnał swego towarzysza 1 nieszczęście... Wiem o tern t będę się mionym głosem' „ · 
rad.z.ie "PO'tykia me3p0dzńewame zawsze Jesz- ' · <l ł · d b' t F 1 k dt d ' b ' ł ·wi~- t · 'l Ś · lk' 1 · cze piękną i kUS"Zącą Księt.nicrk•. Na.za· j I u a stę ~ ga .me u. e e . wsz~ t o I rom pr~ec1 iĄO eJ m1 '? ~1 wsze tern Ntkt nie odpowiedział. Znćwu glow,a 
jutrz ne może 0 niej z.a.pommiiiieć. swe.go ~okoJu, .m1es~czącego się tui. przy ~po.sobamt .. · ~uszę pomsci.ć krzyw?y, jego opad'ta na podusz.kę. J~knąt cicho .. 

Siedzi w sWYm gabinecie, w którym col gab1~ec1e hra.b tego I p~cząt nastuchr~ąć. 1 Jakie wyrządz1la. moJef!lU b1ednel'!1u OJCU· Wyma·cał pociemku gruszkę dzw. on~o-
chwlle rozlegafą się dzwonki telefoniczne I Nie podobał mu się ten lkłopothwy Przerwał !Z1w1erzema na chwilę. Da· wą zwisającą poprzez poręcz łóżka. 
ml yśli cldągle of Ktslętn111czce1 „. Npagle iwzk ro1 k .sPOikój„. Rozumial, że jest to niepożą- 1 Jej mówil już, jalkgdyby nikogo nie było ~ w naJ'gorszym ra:zi'e _ pomyś .. lał 
ego pa a na o ogra e o ca„. rzyc s a ąc d . d • b I k · 'ruk d b 6 'ł t lk d 

1- do ust, rzeki: . I ana cisza prze grozna, urzą„. 1 ~ ~o OJU, J g Y Y m WJ Y · 0 0 - zawołam Felka.„ Dobrze, że on śpi 
. - Olcze„. Nad twym grobem 1>01>rzr- - Że też ci Chudzikowie nie mogą . s1eb1e: . . . . obok mego pokoju„ .. 
s1ągl~m .zemstę KsJę!nl~ce . Cnańskhu.„ mieć -spokojnego życta ... -='pomyślał -~ ·' - Przychodz11'H1 to z Wbelk1m tru-1 To go uspokoiło Wzbur.ziona krew 
Doda1 m1 sil do wytrwama.„ Oto swtkaleml T~·1,· h b. kl . n ... · I dem Gd 1·estem przy ni"'J. wydaJ·e mi . „. . · · 
h' Po tylu latach.„ al1\.l rai ia naprzy aa •..•. nrf%~Omy, .i ·:· Y . :- , ! osiadała powoh, odzyskuJąc normalny 

I Jan, mimo iż nie mote zapomnieć o ·zdrowy, bogaty.„ Zdawatoby srę, ze po· s1ę, .ze mógłbyi;n Ją porzucić na zawsze. j rytm... . 
cudow~ych ocz~ch pięknei. Księtniczki, Po· , winien być szczęśliwy.„. ~ jednak„. ! Al~ gdy qd ~teJ ~dchodzę„: wt~dy ... wy· Zasypi.af ..• 
stanaw1a pomścić wszystkie. krzyWdy swe- f Każdy ma swego robaka, ktory go to-, daJe m1 się, ze .. zyć bez mej me mogę.„ I I nagle __ sztora okienna odsu· 
go ojca I tych. którzy musieli przez nią l czy I Głowa jegio znowu odipadla na ramio- ł . 1 b 1 t · 
umrzeć. ' .„. . . . . . ł . . k Ch b 1 1 nę a się zwo na, eiz:sze es me." 

Postanowienie to us1><>kol!o go odrazu. I Pelek pomyślał o kob1ec1e, iktórą w1- ! na. Fe.lek. zbhzy się d~ bi.ur a. oć ~ Na parapecie staneta biała postać„. 
Zawezwał swe!to sekretarza i kazał mu l dział w cukierence, rozmawiającą ;z, Ja·l' aziłow1eikiem p~ostym. ~ .meu7zonym, mt~ Zbliżyła się do tóillm ·i przyglądała się 

prz~lać ste~typ1stkę, które! . zamierza! 1 nem. „ mo to serce miał wrazhwe 1 umysł wy milcząco śpiącemu Janowi Poruszyła 
podyktować kilka handlowych listów ' · . · · · b' W d · t l' · ··· 

Po chwili do gabinetu wchodzi · onie-1 W1edz1al kto to Jest„. 'I ro tony. 'TO ~o~a m e igencJa pozwa~ war~ami, ale nie byto słych;ić jej gJosu. 
śmietana dziewczyna. Jan 1>0znaie Ją„. Jestl - Wszystkiemu ta księżniczka win- lała mu z:oz:umte~ to, ~ WYi;nagało wy Jan poruszył się niespokojnie ... la-
to Wlad~a ~apińska. córka biedne! yrdoWYJa~ l na„. _ pomyślał _ Ta kobieta sprowa-1 ksztalcema I ~naJO~ośct świata. . . trzepotał rękoma i jęknął: 
szwaczki .. mieszkające! w sąsi.edzt~1e„. l dzila nieszczęście na oJ·ca ternz do sy-1 - Rozu:miem etę„. Kochasz Ks1ęz- - Jana . 
PfZY'!>Ommal sobie, !e Władzia nieraz l>O- ' • k . ·· · 
magala mu. gdy by! głodny.„ j na się zaibiera„. Ale on, widać, ha:rdo z I mcz ę.„ . Biała postać rozpłynęła się w powie· 

Chciał się czemś odwdzięczyć Wl~- i nią postępuje.„ Tak powinno być„. Jan me opo~ował. . . trzu, lecz oto za nią wysunęło si:ę z poza 
dzi i ~aprasza lą na .kolac!ę. lecz Wl!ldzia; Przylożyt mowu ucho do drzwi ga· .. - .Ale musisz br~nić Stę Prz~crwko 1 sztory nowe widmo„. Straszna maszka-

zode~wl 11adat mu, i! Jwieczol rem Jest ~aiętba„. i binetu. Za drzwiami panował zu-nelny JeJ ńrUJącemu czarowi... W PflZ\eCtwnym 11 ra. Nic nie widać tylko szma.ty · Same 
auv a o o mocno a.na, ecz pozornie z a- · ·.I-' • • • ·-n~ · ł t I d t „ ' · · 

gatelizowal ten drobiazg. I spdkój. :.iniepolkoiło to Felka· ra.z1e zgm1e~z ]<til\ z~mę o Y u prfe o· 1 szmaty. I oczy z poza szmat„. Czarne, 
Okazuje ~ie. te Władzia .ma narzeczo- Zapukał lelk.lko. Ntkt nie odpowie- bą ... 'f e~az: ~es~z,e Jest czas„. Nie pod- I gorejące oczv tajemniczego żebraka ... ·. 

nego w osobie nielakiego Luciana. dział Tern większy ogarnął go nłepo- dawaJ się JeJ miłosnym W1Pływom„. Sta- ' Jan zjeżył się cały w łóż.ku i pod1"ią· 

Śl ĆKs!eżn_icz:ka równie~'- nl.e przJestaje mpy. kóJ" · raj się być wobec niej hardy i silny.„. Ta I gnął pod gÓrę kołdrę ~ 
e o p1erwszem spoW\amu z anem. o- · . . ,_ b' t · j t od t · 'ł ś · Ni · · 

stanawia do niego · zadzwonić. Nie pytaJąc już o P<YLwoleme, nacis· ĄO te ~ n}e . es g na weJ mt o CI„. el - Czego? ... Czego tu chces·z?L 
Jedin.~że. J.ain .~ z. ~ ofi-cjalnie,, nął klamkę.„ poddawaJ. się! . Żebrak w łachmanach i szmatach nic 

?<?mną~ cie"Pi.ema, jalkii'> Kmęmaika spra· Stanął na progu tonącego w mroku Jan m1lczat„. ~elek zaś c1ą~nąl dalej: nie odpowiedzial, tylko wyciągnął ostry 
Wlała 1iego 01~· .... „ __ „ h dl polk'oju. Tyl'k:o na biurku -tonęla stojąca - Ona 12lgubiła twego oJca„. Sam dłum nóż z za pazuchy. 

- an WYJe""'"a w spraw....... an o- JJ'1 • ó :., ś R ł · · · d 6 ' · • • 

wych do Londynu, gdzie si>ołYka Garbu.ska niklowa lampa, rzucająca snop światła mi m w~e „. az ·o ma o zyc1a me o e- - Mordować?„. Chcesz mnie ·zamor 
nal!eipszego przyjaciela Jego olea. Garbu- na powierzchnię stołu, reszta zaś mebli bral sobie przez ~tą„. Masz do ~yboru: dować?!„. 
sek nieraz Już ratował go z opresji. Jan i całego pokoju tonęła w zgęs,zcizonym -:- . o'!l'l a'lb~ ojciec!„. Wybiera] !..„ ~e- . ŻebraJk i Mn rarem nic nie odparł„. 

dzwraca f~ie doil ZJJ>l'.ośbąl, ahy4 'WYih ikraJYl,_~orh- cieniu zeh Ją wyb1e1rzes.z, musisz zaipommeć Wolnym krokiem zbliżał Się do łóżka 
ercę o 1ary, zna ez1one w -c w J;Gll\ac · . . . . j k ś1'ć . ' 

przed t5-tu Iaty„. Rrzy bmiiku s1edz1ał meruchomo Jan na za ws.ze o swyn~ o cu, W1; r~ 1 g~ podnos·ząc uzbroiną rękę„. 
· Grubasek zgadza się, l~ Pod wa'fllll- Głowę złożyl na rękach i tak trwał nie- na ~leki z. pam~ęc1 .. „ A !e~h m1!sza CI - Czego chcesz?! - powtórzył Jan 

klem, ż~ nikt nie będzie wiedział o Jego wzruszony, mikzący jaik trup„ . będ1z1~ panuę~ oJca, . o meJ musisz za- rozPaczliwym głosem _ Powiedz czego 
przybyciu. -""' . b ś 1 J Felek przyskoczył do biu.rlra 1· targ- pommeć„. Więc wyib1eraJI chcesz?! 

Tymczasem vvuozas meo ecno c a- J „t · · 1-~ · · „ .. 
na. sekretarz wyirzuca Wainde i na Jej nął go za rękaw. an ~orus·z,y~ się mespoĄvJme. . W odpowiedzi rozległ się cichy, prze 
miejsce przyimufe swą przy!aci6łke, Mary- - Jasiu„.. - W1esL, ż;e kochałem ojca mego nad nikliwy chichot... Żebrak zbliżał się z 
chnę Przecławska. Chraibia drgnął. Otworzył ooziy i jalk życie.„ - odrparł wreszcie stłumionym l nożem w ręku ... Byt coraz bliżej„ . Bar-
ito J:~kr~~:i'1~~i;w!goch:fa~~~~~rz~J:~!f~ gd~by wyrwano go ze snu, zapyta}: ~losem i <f?dal po chwili: - Kochałem dzo· ?lisk?··· J~ż p~dnosił lśniącą stai... 
fef''ka . - Co? I kochać me przesitainę.„ I śmiał się, śmiał się 'bdradziecko!.. 

Pewnego dnia Jan otrzymufe list od nie- Spojrzal na Pelka, potem na cztery Podniósł gl'Owę. WyCli0,gnął rękę Jan otworzyl usta.„ Chciał krzylknąć. 
zna~ego przyJacie.la. który, prosi go o przy ściany pokoju, przypomniał sobie wsLy· do sweg.o przyjaciela: . 'I Nie mógł„„ Dusił się .... 
bycie do samotne1 ~ierenkl, gd~ie wręczy stko otarł czoł(ł i dodal· - Dzięikuję ci - nelkł - Dod'ałeś · Chwyicii uzhroJ'oną rękę żebraika \ 
mu przedśmiertny list Jego ofca. ' · · · h p dd ł · h · 

Jan wybiera się do awel oukierenki - Aha.„ Zdrzemnąłem. się... m1 znowu otu<: Y·:· o 1a em. stę c w.i- począt Ją wykręcać z catyich sił.. 
wraz z Pelkiern. . - Idź spać •.• - poradził mu Felek lowemu nastroJow1„. Proszę cię, za lkaz-1 - Puść tę rękę!... - usłyszał nad 

.okarole się, że OWY1!tl „niezna111ym przy- - 'Jesteś zmęczony.„. dym ra:zem, gdy zhajd!ziesz mnie w po- sobą głos Felka. 
Jac1elem" by.la księżniczka, która w ten - Nie wiem CIZiY zasnę.. - odparł dobnej sytuacH staraj mi się przemówić OtwoT'zył oczy Twarz miał całą 
soosób zwabiła Jana do swego mieszkania. J . . '. · ł d b' d · wd · D · 1 · 

, . an, pocierruąc ciągle zatroskane czo o. o roz~mu, . a ę ę c1 . z1ęcmy„. ue- z aną potem- Przy łóżku stał Felek 
Po dłuższem wyiczekiwaniu otworzy! - Zaśniesz.„ Mote mam czuwać przy kuję et, reilku.„ Jestes dobrym, kocha- - Co ci jest? - pytał - W:ne-

(y się dl'lzwi sąsiedniego p0koju„. Jan twem t~iJku„. . nym c~łlOPc.em.„ . szczysz, jai'k~dyby cię ktoś zarzynał..„ 
l'JOCzuł nagle żywsze bicie serca„. Ksie- ! Hrabia uś~iechnął się blado. . .U.śc.1s_nęh sobie. dfome. Zegair na da- :- A gdlz1e„. gdzie Jest... ten„ 
żniczka przebrała się widocznie„. Była ' Przez chw~lę trwał jeszcze w bez-JlekteJ wieży wybił północ. Jan rozglądał się dlO'lmta„ Wzrok jego 
również z:mieszana, niespolklojna„. , władzie, wreszcie spo~i:·zat nagłym ru· ~zas na. spocz~nek„. - rzekł Felek I zatrzv.m~ł .się na oknie, pnez które są-

- Czego się pan naipije? - zapy- · chem głowy .na Fel~a 1 r~ekt: . . - Zyczę ?• dob~eJ !1-0CY··. . czyt się l!iZ odb1ask .Poranku. Sztory by-
tała cz:ule· - SłuchaJ .. · Powiem c1„. Moze to m1 Obydwie syp1alme · gramczyły .z.e so- ty zasumęte w oknie nie bra.kowat·o 

- Dziękuję„. - odparł sucho - sprawi u11gę... bą. Pelek nie zasnął pieTw dopóki Jan szyby„.: 
Zwiracam, niestety, uwaiiz:e. że mam ma- Pele'k nic nie odparł. Nie chci.al wy- ~ie zgasił lampki na swym nocnym sto-

1
: D'a 1 S . t 

to CZUii... mus-zać 'bwierzeń. lilkiu„. WtecJ.ly byl tuż oewien. że jego a z y ciąg n u ro 
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i.EKARZ·OENTYST A Wielka szajka fałszerzy pieniedzy F. KOPCIOWSKA 
grasowała na Kujawach. - Sąd w Włocł·awku 

wymierzył fałszerzom kary więzienia 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
tel. 232-55. 

Inowrocław, 26 lutego P10itrkow1e Kujawskim, gdzie p.rz1były I szerzy w obieg, dochodzi podobno sumy od 4-7. w lecznicy g 
4 (Wek) Sensacyjna sprawa toczyła się z Kruszwicy wie§niaik rozpnnał w Ro· kilkunastu tySlęcy złotych. Piotrkowska 2 

w Sądzie Okręgowym we Włocławku.- si.ak.u osobn~a, który zakupił u n1eg~ Sąd Okręgowy uznał ich winę za u-1 (przy Górnym Rynku). -
Na ławie o5karżonvch za.siadlo trze<:h kilka szt~k swiń, płacąc mu fałszywem1 dowocLnd.oną i skazał każde~o z oskarżo· I _ _ _ .- , 
fałiSzerzy mon,et 30-leici l'lzeźndlk z P.iOltr· mon.eta~l, nych na 5 lat więzienia. IL l!~!~f(ij~-!~ r. ,.!"f: ,„ ,r:; r;::;'.'('::lr..;;,ri?7aff P-ifł. 
k~aK~a~hl~o&dM~~aik,2~1d R~~a ~es~o~oi~dcz~do·~-----~---•••••••••••·~~~~~~~~ 
ni inkasent firmy ,,Obraz" w Łod.zi Wł.a- chodzeń śledczych zdra,dził aresrzit<>wa• lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllll!l!llllll!llll!Ul!illll lll!llll!!tlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWJllllllllllllil!:!1 
dyisław Byc.zikowski i 46-letni Zygmunt ny, te wsip6lnikiem jego był niiejaki Bycz 
Cynd1ler, mieszkanii-ec Lodzi. kow.ski z Łodzi, a fałszywe monety za. 

Słynny kasiarz "Szpicbródka" 
,;fu;e sołosvł ~aftłod fru •ierslii 

Jak wynikało z przebiegu ro·zprawy, k11pywali od znanego już władzom p-oli· 
stwierdzlły władze po-li<:yjne na Ku.ja· cyJnym fołszer.zia Zygmunta Cyndlera, 
wach większe mości fałszywych monet zamieszkałego w Łodzi, Za sto złotych 
5 i 10 złofowych, któremi w 01korli~znych fałszywych monet płacił mu Rosiak 30 
miastecźkach płacili przewatnie wieśnia zt. gotówką. 
cy z powiatów kolsildrego, n1~zawskie- W wyn1:ku iprtZe!Prowadzonej rewfaji 
go i k<>nińskiego. w mieszkaniu Cynid[era znaleziooo tam 

KaŻldora:rowo ares:2Jtowa1ni wieśrfacy rótne narzed,zia do fabrykacji mo:net i 
tłumaczyli się, że fałszywe monety o· znaezrny zaipas falsyfilkat6w. Wszyscy o· 
trzymali od rz.eźnilków, którzy Objeżdża. sikarteini zaiprirerali si,ę w sąd,zie swoi.eh 
ją okoliczne wioski, zakupując większe pO!pd"zedinich zez.nań, zło,żonych w czasi1e 

Warszawa, 26 lutego. 
SzipicbrócL'ka - Cichocki, kasfarz <> 

sławńe międzynarodowe~, cięflko moisii 
czw.arty rok p<Jby.tu w więzi~iiu, gdiz.ie 
pracuje w roH fryzjera. 

niego swego niepowodzenia, kiedy jadąc 
z walizeczką pełną banlknotów, zo~ał 
areszitowa111y w tramwa~u Łód2 - Paibja· 
nice. 

ilOści trzody chlewnej. · d'Oc:hodzeń śledczvoh. 

„Mistrz raka" z coraz większą nie· 
chęcią spełnia <Jbowiąz.ki fryzijera w.ię· 
ziennego, wspomiinaijąc m~le o dawnych 
awanturniczych przygoda1ch. 

Sz:piobród!ka· nie kryje S'ię ze swoie· 
mi tToskaani, oświaidczaąąc wrę<:z, te w 
z,awodz~e kasisal"S:kim n~ew1ele jut będ,zie 
mógł zdz~ałać. 

Poszkodowanych byk> bardzo duto. Na rozipro.wę powo·łano k1Jkudziesię· 
Na śla1d fałszerzy nie można było trafić, ciiu świadków, którzy z całą stanowczo· 
gdyż każdorazowo rpodawali inne miej· ścią oświadczyli, że rozpozna.ją w Rosia 
sce zamiesllkacia. I ku i ByczkowSJkim owych ruźniików, 

.Wreszcie, po dll:uższych dochodze· którzy płacili fałszywemi monetami. -
niach śledczych na.trafiono na ślad w Ilość puszczooych falsyfikatów p:rzez fał 

Na prrzeszkodz:iie temu sta~e bow~em 
porgarszający się stan ~drowia Szip~obród 
ki. Silne ziawroty głowy, <J·raz anemja 
wycieńczają wytwormego nieildyś diże:n· 
telmena, nie mogącego przeboleć ostat• 

Ja.ko wyjście z przykTeij syl'\llllJtji, wy· 
koncypował, że pro powrode na wolno.ść 
załofy sO!bie z.aikl,ad fryZlje1'$ki, gd!Ue 
pierwszy raiz w życiu bęme naiprawdę 
golił brody, a me kasy. 

Dziś premjeral 
Niezgłębione tajniki duszy ludzkiej. Pełen nami~tności„. 

Dziś premJera! 
przesiąkni~ty po~ąda.niem.„ 

to Pocałunek przed lustrem 
ul. Sienkiewicza r.o 

Tel. 141·22. ~ó~~ac~~ Han[y [arr~I, frank Mornan, moria ~tuart i Paul lurat 

N
ajmil~za i 
ajweselsza zabawa 
ajwlększy i najlep. 

szy program 
ajtanleJ tylko w 

VARIETE - DAtłCltłGU 

,, TA BA R I N ' 1 
DZIŚ I codziennie 

od godz. 6-9 w. 
„F I V E'' 

Występy artystyczne. 

Od 9 w. do rana 
KABARET 

DANCING 
GABINETY 

Przebojowy 
Program 

Atrakcyjny 

Narutowicza 20. Tel. 160·66, 164·60. Konsumcja 80 GR. z obsługą. CENY KUCHNI OBftliONE. ---··ko-iis~··--~r·--zł~ 
I 

Pora z 1-szy w Łodzi! 

KEATON 
Polly Moran i Jimmy D urande w filmie p. t.: 

Ce.ny miejsc: I seans 54 i 85 gr„ 
nast. III m. 85 gr.. II m. 1.09, 
I m. 1.30. 

,,Pośrednik Miłości'' 
Najnowsza I najweselsza komedja prod. 1934. - Pasśepartout l bilety ulgowe nieważne, 

ANONS I Następny program: „ZABAWKA" z Eugenjuszem Bodo w roli głównej 

Ceny miejsc: I seans 54 I 85 gr., 
nast . III m. 54 gr.. Il m. 85 gr. 
I m. 1.09. 

RE1CJ1ERHa L'Uebic'Z M;;~~;icz s. KANTo-R1H. szlfMlcHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKóR.NYCH p O W r Ó C i I Choroby •k6rne 

1 WENERYCZNYCH. Spec. chorób skórnych, wene· CHOROBY KOBIECE I POLOŻ· Spec. chorób skórnych, wene• I weneryczne 

LECZENIE NIEMOCY PLCIOWEJ. rycznych I moczopłciowych Sienkl:~f~za S·S ryc~':e~~o~~:i~~~:':!o:i.ych PIOTRKOWSKB 56 
Południowa 28. Tel. 201-93. Cegielniana N2 7 Telef. 202-42 lub 143-40 PIOTRKOWSKA 90 

przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wlecz. . telefon 141-32 . j od 6 8 . 30-2 tel. 148·62 
w niedziele i święta od 9-1 IPrzy1muJe od g 8-10 12.~2, 5-8 w przyimu e - wiecz. Telefon 129.45. od I I pół - ł, 6-9 wiecz, w nie-

· 30.21 niedziele i świeta ocf9-11 DR. MED. przyjmuje od 8-2 ł od 5-9 wlec.z. dziele i święta od 10-1 I 
D w niedziele. I śwleta od 8-~. C I • 

DOKT6R . r. med. L. NITECKI Dr. 30-2 eny DeRc. zMnED1.cowe. 

Wołkowyski H •.. Kl~czkow.a I~ t h b ~ b ~:gŻN~i~R?BM~~~~r&°o:~:· W . BALICKA HALTRECHT Cegi.elni·ana IU'n 4, po .., ... nic wo 1 c oro y A.O 1ecel • 
''~ Polrkow•k~ 99 tłAWROT 32. Te1. 213.1s . 

telefon 216·90. • • • Przyjmuje od 8-10 rano 1 od 5-9 w. I Pl PtOWkROCILkA 
20

a choroby skórne, weneryczne 
chor. weneryczne, moczopłciowe tel. 213-66 w nledz. t świeta od 9-12 w noł. U • O r OWS a v I moczoołclowe 

1 skórne . hn j codz. ' od 1n ·1„ 6 Pu el Pl ł k k 1 O t I 245 21 
Przy1·mu1· od 9-1 l 6-9 przy u e 1eoo.1e V- "I DR. MED. Nr a: st o r ows a • e. • 

i ~a s N k r. tel. 19'-o& 
W NIEDZIELE I SWIET A OD OO· · .,-o Wlecz. eum.ar Choroby skórne I weneryczne Przyjm. od 8 rano do 1 prp. l 5-9 w. 

DZINY 9-t-eJ. CENY LECZNICOWE • orzyJmuJe wyłącznie kobiety 1 dzieci w niedziele i święta od 10-1 pp. 

M. JAK 0°8 s o N 1z1oiiikOWskil ... „::::~:~~r:~ ~=·- „ ' „ ;;;; „ a.et Al. KDPCiOwski 
W

. I 1 i CffiRURO Ośrodku specJallsta chorób wenerycznych l"łłDRZBJft 4, tel.170·50 H Ro z a n er CHOROBY WEWNĘTRZNE 
ze o etn asystoot na 1 f skórnych. przyimu od 12-2 i od 6-8 wlecz. I Gd ' k 37 

Zlamaó K. Ch. A. .- I C9 dl! ń odd I I ek 1 i ans a 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA ~-go •erpn 0 IW a Pa ;R: ~Ei;cz a n a. tłarutowlcza 9, li plfllro 

(Złamania kości I zwlchnl~la) przyJmuie od 3-4 1 od 8-9 w1eoz.IL B BR Pl An· Tel. 12a-ea Tel. 232.ss. t>rzyJmule 1-s wieczór. 
D-ra Sterlinga 22 w niedziele i śwleta od 10-t oo ooł. 1 

Cheroby: weneryczne. moczopłciowe •••••••••••ii 
Dr, Jan r·olak L ECZNICA1 

• PrzyJmufc oo ~~:io I 6-8. Pracownia Sukien 
•.: P1•otrkowska 294 I SpecJallsta chorób wenerycznych, H I z· 1·ń k. -

skórnych I moczopłciowych CHIROMANTKA „SibiIJa" powde Ci e eny IB I s IBI 
ul. NAWROT tłr. 7 otwarla od . ll-ei rano do 8-ei wiecz. Ceglel niana 15. Twoje szczęście i prawdę, odgadnę została przeniesiona z ullcy 

· · Tel. 164·21. PRZYJMU.JA LEKARZE SPECJALISCI TELEP 149 07 wszystkie cierpienia patrząc w oczy, Mielczarskiego na ul. 
I Oroby W"""metrzne I allecg!cz,ne CHORYCH WE WSZYSTKICH SP'° , . • . . d 4 - przyjdź! przekonaj się! Ulica że- SIEtł KIE'a1ICZA •9 

c 1 
... „u L" P~zy1muie od 8~ll .rano 1 0 - 8 romskiego Nr. 103 II wei·ścle II pi<>tro ... • 

(astma, pakrzYWka. mill)I'ena. reu· CJALNOśCIACH 2 RAZY DZIENNIE. wiecz., w nie<lz. 1 święta od 9-1-oJ. m. oł9 • „ TELEFON N2 176-80 
Oodzim-ma~,6.-4. , orada 3 zlole.1 CENY LECZNICOWE. ___ ,,,..: ________ „ ________ „ 
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„SLEPY MAKS"-KROL ŁODZKICH PODZIEMI 
został aresztowany pod zarzutem wymuszania 

. Lódź. 26 lutego. 
Onegdaj został aresztowany pod za­

rzutem uprawiania szantażu Maks Born­
sztajn, znany powszechnie pod pseudo­
nimem ,,ślepy Maks". Przyczyny tego 
aresztowania są następujące: 

Do wydziału śledczego i urzędu pro 
kuratorskiego poczęły ostatnio napły­
wać skargi na Bornsztajna. że 
trudni się on wymuszaniem, pokątnlar· 
· stwem, szantażami I t. p. 

la w Łodzi wielkie zainteresowanie za- sztajnowi dobrze. Mając do dyspozycji I W roku 1931 z polecenia starostwa 
kończyta się uniewinnieniem .. Slepego oddanych kompanów i „nazwisko" ro- biuro BomsztaJna zostało zlikwtd,owa­
Maksa", sąd bowiem uznał. że działał bil dobrze interesy zajmując sie inkaso- ne. Od tej chwili Bornsztajn zaczyna 
on w obronie konłecznei strzelając do waniem weksli od opornych płatników. prowadzić Interesy zakrojone na sze­
Balbermana. Specjalnością „~lepego Maksa" były roką skalę. Pośredniczył w sporach mie 

Po wyjściu z więzienia ,,Slepy również sprawy rozwodowe. szkaniowych między lokatorami a wła-
Maks" prziniósł się do śródmieścia i Maks Bornsztajn zyskał sobie nad- ścicielami domów, zarabiając z tego ty­
zamieszkat wraz z żona. i dzieckiem w to wielką popularność wśród naibied- tutu bardzo dobrze. Działalność jego 
domu przy ul. Sienkiewicza 9 <Piotrko- niejszych mieszkańców Łodzi. których nie ograniczyła się tylko do Łodzi -
wska 64), gdzie przez pewien czas pro-, obdarzał pokaźnemł sumami pieniężne- „Slepy Maks" utrzymywał kontakt z 
wadził biuro pisania próśb i podań. mi, załatwiając im równocześnie bez- calem województwem lódzkiem i często 

W tym okresie powodzilo sie Born- płatnie wszelkie sprawy. bawił na rozjazdach. Ponieważ władze posiadały oddaw­
na materiał obciążający Bornsztajna, 
natychmiast wszczęto dochodzenie . 

. Domleszkania„~lepegoMaksa"przy Krwawy dramat pod P1·otrkowem ·ulicy Sienkiewicza 9 przybyli wywia- · 
,dowcy i dokonali rewizji. Dała ona sen-

-~~c~~ksr~~~~astit.aj~k~~~~/~~e b~';i~~~ ·Rolnik zastrzelił sąsiada i ciężko zranił brata. --
.szaniem i szantażami. Z d ł f • ł 

Mieszkanie BornsztaJna zostało opie- bro niar% zos a UJę y 
czętowane a właściciel jego - • . · · 
,,Ślepy Maks" zawędrował do wlezienia Piotrków, 26 luteg'J. . Jaki był powód któtni narazie,Kukulskich. Po upływie dwuch godzin 
przy ul. Kopernika, gdzie został osadzo- . Krwawy dramat rozegrał sie wczo- me ustalono.. . . . . Stanisław Kukulski zmarł. zaś brat fe-
ny do dyspozycji sędziego śledczego n I rai we wsi Borzęcin, gm. Gorzkowice. Prz~bywaiący. w po~ltzu s~s1edz1 1;1- go Józef, po udzieleniu mu pierwsze) 
rejonu Grzesińskiego i prokuratora We wsi tej mieszka! ZO-letni Bole·- slysze~1 dobywaiące. s1e z m1eszkama pomocy, został odwieziony do szpitala. 
Skąpskiego. sław Komala. Od pewnego czasu mię- Komah odgłosy kl6tm. Nasde huknęło Za zbiegłym Komalą wdrożono po-

Popularność „~lepego Maksa" na dzy nim a dwoma mieszkańcami tej:te kilka strzałów rewolwerowych. . szukiwania, które doprowadzitv do po-
bruku tódzkim datuje sie od roku 1929, wsi: 49_letnim Józefem i 40-letnim Sta- . T? Komala strzelał do swvch prz~- zytywnych wyników. 
kiedy na ul. Pomorskiej zastrzelił on nisławem Kukulskimi wynikałv częste c~wmków, a gdy. dw.a zbroczone k~w1ą Po dokonaniu zbrodni sorawca­
Katmę Balbermana, z którym miał po- kłótnie, które kończyły się zwykle ból- ciała pa_d~y na z1~m1ę, spra~c~ zbiegł. zbiegł do znajdującego sie w pobliżu 
rachunki osobiste ka i · I Na m1e3sce tragicznego za.iśc1a przy- wsi lasu, gdzie został ujęty i odsta-

• m • była niezwlocznie policja. wion; do dyspozycji sędziego śledcze-

zbrodn.lil przed reSłilUr:acJ·a W dniu wczorajszym znów oowsta- Wezwany lekarz stwierdził ciężkie go w Piotrkowie. 
u 'ł ta pomiędzy powaśnionymi sprzeczka; rany postrzałowe, odniesione przez obu 

tyt~·tś~·r~~es:i:ąic:~, :i~i~re~~ie;oó~c:~~ R botn1·k lwowski· zastrze1·11 urzadn·1ka 
„Din • Tojry". będąc równocześnie pre~ 

1 

't 
zesem związku „Duslcteli". którego kt ' · .• 'dł • • E · · 1 f ' • 
działalność polegała na inkasowaniu ory UWIO Jego zonę. - Pl og g osneJ sprawy 
11ależnoścl od niewypłacalnych dłużni- b ' • ł Z • '* • 
ków. w gwarze ztodzieJskieJ organ1za- Z a OJ S W a n a n Ie SI en I U 
cja ta nosiła nazwę „Dardanele". 
. Konkurentem Bornsztajna był Szul nia z nim bliższych stosftnków, grotąc 

• K.alma Balberman (ul. Wscnoania 12) • Epilog zabójstwa w d1'1łu 10 listopu- w przeciwnym razie wydaleniem z fa-
Lwów, 26 lutego. 

• ·t.6ry utrzymywał Jrnntąkt z naJgorszp~ _da 1933 r· kierownika P,rzedsi bior'5twa bryki. 
·'111 szumowinami łódzklemi. Kaima Bal- dostawy f!as-zek do Panstw?~eg~1 Mo- Również Marja Zót1kiewlczowa pa­
berman należał ao aktywnych wyko- nopolu SPJrytusowego na Zmes1emu T?· dla ofiarą jego, w obawie utraty pracy. 
nawców postanowień sądu polubowne- masza Kuryłly, rozegrał się obe~mc Była ona jedyną żywicielką rodziny. 
in i na tern tle doszło międzv nim a Przed sądem okręgowym we Lwowie. W przedednitt krytycznego iajścia 
~ N , zdradzony małżonek przypadlkowo, 

.. .;,lepym Maksem" do poniższego a tawie oskarżonych zasi:.tdł 34· wchodząc do swego diomu zauważył 
sporu: letni zarobnik Stanisław Żółkiewicz, przeiz okno żonę swą ora'l Kuryłłę w 

Balherman zainkasował od pewne- zam. przy ul. Kraszewskiego 20, pod niedwuznacznej sytuacji. Mimo zdener­
go dłużnika pieniądze, które winien byl z~rzutem dania w stanie silnego uniesie- wowania Żółkiewicz nie reagował na 
otrzymać jeden z jego kompanów. Gdy ma, cel_neg? strzału ~o Kury~ly, 0 któ- tę scenę. Dopiero nazajutrz, gdy Ku­
B.alberman pieniędzy nie zwracał, po- rym wiedLiał, te uwiódł mu zonę Mar rytlo znów przestąpił próg jego miesz-
'>7.kodowany zwrócił się do „Slepego ję. kania, oskarżony pód wpływem psy-
Maksa" z prośbą o interwencie. Na 2 d_nl l?rzed morderstwem pr~y- chicznego afektu schwycil i'.>istolet i 
· Monity Bornsżtajna nie dawały re- łapał _żólkiewicz Kurylłę w swem :nie- strzelił do niego. Uwodziciel zmarł. 
zultatu: Katma Balberman uchylał się szkamu na gorącym uczynku cudzo- Na rozprawie podsądny ze łzami w 

d Ó 
• • • d lóstwa h l . d . ś . d o zwr centa p1en1ę zy, • . oczac przyzna su; o w.ny, o w1a -

Dnia 19 września rolCu 1929 .. ~lepy Kuryłlo laiko pracodawca często czając, że nie zamierzał zabijać, lecz 
Maks" spotkał Balbermana na Pomor- zmuszał swe robotnice do utrzymywa· w chwili zamroczenia umysłu - wypa­
~~~ i zażądał od niego ~eniędz~ Po~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zaszczepił bratu zarazek dżumy · kilkuminutowej rozmowlie obydwaj 
meżczyini weszli do restauracii, znaj­
dującej się przy zbiegu ulfc Pilsudskie­
<:!'O i Pomorskiej, która w ~arze zło-

. dzieiskiej nosi nazwę: „Kokolobolo". 
Rozmowa w restauracji bvła bair­

dzo burzliwa, lecz nie dała żadnego re~ 
zultatu. 

.. ~lepy Maks" ·i Baloerman wyszli 
·ł1a Pomorską I zatrzymali sł~ przed apte 
ką. Gdy Bornsztajn kategorycznie za­
żądał od Balbermana pieniędzy, ten za­
atakował go. „Stepy Maks" odepchnął 

1 
od siebie napastnika i wyciągnąwszy 

Zbrodnia lekarza hlnduskiel!o 
Londyn, 26 lutego. 

(t) Donoszą z Kalkuty o niezwyktem 
morderstwie dokonanem tam przez do­
ktora chinduskiego Pande. Miał on przy 
rodniego brata, Amerende, po śmierci 
którego miał odziedziczyć wielki ma-

Samob6Jstwo 

jątek. Już w ubiegłym roku usiłował on 
dokonać na niego zamachu. który je­
dnak się nie udał. Obecnie namówił on 
swego służącego do ukłucia przyrod· 
niego brata szpilką. Jak sie okazało, mt 
końcu jej znajdowały się bakcyle dżu­
my i Amerende zmarł w strasznych 
męczarniach. · 

Zbrodniczego brata aresztowano. 

!il, na widok człowieka, niszczącego je· 
go pożycie małżeńskie . 

Swiadkowie I obron.i podkreślili mo­
menty przemawiające na korzyść oskar 
żonego. Po krótkiej naradzie sądu ogło­
szony został wyrok skazujący zabójcę 
na kare 1 roku więzienia 'L z.a wiesze­
niem na 3 lata . 

Dokąd pójść wiaczoram? 
TEATRY. 

:rEATR MIEJSKI - o godz. 8.45 wlecz. „Ivat 
Kreuger". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa n.r. 18): 
o gorz. 8.15 „Mi.bo&nJ.ca z ek~essu". 

KINA. 
CASINO: - „W twoich ramionach". 
MUZA: - „Za!kaeamia MeLoctj.a", 
ROXY• - „Tunel". 
CAPITOL• - „Zaledwie wcroral''. 
CORSO• - „Nowoczesny Robinzon" i „JddzleC 

bez trwogi" · 
CZARY1 - „Spa-a.wca niem.any''• 
PRZEDWIOśNIEl - ,,K~•„ 

RAKlfTA: - „Bunt M!odziety" • 
SZTUKA: - „Dziś tyjemy''. . 
ZACHĘT A: - L Pieśfl ser~, II. Pozwólcie 

nam ty~ 
PALACf: - „Nlewld2iailny człowiek" • 
METR01 - „Bustel'. Keaton Jako pośrednik ml· 

łoścl'', 

ADRIA• - „Buster Keaton Jako pośrednik mi· 
!ości''. 

OśWIATOWY1 - „Pie~l1 nad pleśniami". 

1. P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wystawa 
błyskawicznie rewolwer 

czterokrotnie wystrzelił. 
Łódź, 26 lutego. 

(kg) W domu przy ulicy Marysiń· 
skiej 73 miesz!ka :Eugenia Wiade·rkiewi-

Uchwały zjazdu funkcjo- -d·rz-ew·o-ry.t6·W·1>·· .n .•.. So„wl.et.y .I .Po.ls.ka.„ .• 

Balberman runął na bruk. oclekaJąc 
krwią a Bornsztain z dymiącym rewol- czóWll:a wra:z z. matką. . 
werem rzucił się do ucieczki. Doszedł· W1aderk1ew1czowa od dłuzszego cz8:~ Lódź. 26 lutego. 

narjuszy państwowych 
szy do Placu Wolności wskoczył do su ma kC?Chanka, który ~okuczat :Eugem1 (k) Wczoraj w WarsLawie obrado-

taksówki, która popę~zlla napr~od. ~,t~if:l. ~~~;:~ ~~e~al ~tę r:1zae~: ~~~Yzj~gsf;'~~~h n~ż8:J~;01~J~~nar· 
. Po szalonym pości~.u udało się do~ę- kich sposobów, byleby tylko uprzy.krzyć W wyniku codziennych obrad ~bra-

dz1ć •. ~lepego Maksa na Bałuckim życie Wiaderkiewiczównie. ni postanowili się domagać przesl«e· 
Rynką. Wczoraj w późnych godizjnach wie- gowania niższych urzędników do wyż· 

• czorowych Wiaderkiewiczówna wstała szych grup uposażenia, obniżenia cen Dalsze dzie;e .,Slepego sama w domu. Zdesperowana d·Liewczy- artykułów skartelizowanych, obniżiki 
na wydobyła naczynie z ługiem i wy- komornego w takim samym stopniu, w Maksa" chyliła jego zawartość. jakim obniżono place pracowników pań-

Wezwany lekarz pogotowia ubezipic- stwowych począwszy od 1 kwietnia 
czalni społecznej udzi,elił pomocy zde· 1931 r. oraz bezpłatnych mieSIZlkań dla 
sperowanej dziewc·zynie i przewiózł ją tych urzędników. · którly muszą za­
w stanie Poważnym do sz,pitala w Rado- mieszkiwać w urzędach państwowych 

W roku 1930 przed sądem okręgo­
wym w Łodzi rozegrał się epilog za, 
bóJstwa z ulicy Pomorskie.i. 

Rozprawa sądowa, która wzbudzi- gos1Z1czu. i pHnovvać mienia slk,arbowego. 

Bron dla lfstonoszów 
Lódź, 26 lutego. 

(k) Jak się dowiadujemy, długotrwa­
łe zabiegi Związku urzędników ooczto­
wych o przyznanie prawa bez.płatnych 
pozwoleń na broń w związku z wyko­
nywanemi przez nich czynnościami, zo­
stały pozytywnie załatwione orzez p. 
ministra poczt i telegrafów. 

W myśl zarządzenia min. poczty, bez 
płatne pozwolenia na broń udzielane bę­
dą listonoszom pieniężnym, doreczycie­
lom pocztowych paczek wartościowych 
jak i· pracownikom kasowym dla uła­
twienia im ochrony osobistej. 
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Grznti komenda· na okręcie: 
- Człowiek tÓnie! Straż do sT-alupt 
A podróżni wznoszą krzyki 
I biadają, pełni żalu„. 

SerJa dzlew1-.1a Pr.awa autoukie zaslrfeŻOl!le. 
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Już skOczyli marynarze, 
By ratować ojca Loli, 
Każdy dzielnie wiOsłem r0bt1 

Każdy ciężko się mozoli„. 

- Gdzie t~ człoWlek?.„ Ach, niezdary! 
Niech załogi przyjdzie reształ-
Tak kapitan na Pokładzie 
Swego majtka Ostro zbeształ. 

UlOkoWał się wygodnie 
Pies za oknem swej kabiny 
I wypadek obserwując 
Przerażone robi miny.„ 

(Dalszy ciąg jutro). 

~ ! Łódź, Poznań i Lwów--
"""':~dcriririiilł' ;tr_zy miasta, prócz stolicy, które wykupują Humor naiprzadniBllZJ. 
KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 26 LUTEGO. najwięcej patentów 

Subtelny i prawy - jest zwolennikiem wszyst- . . 
Ałof:r;y Kwiczoł wytrlłblł lut dwłe bllłelecr.tl 

I zmierza ku wyłśclu. (idy ~ ldamk• za. 
wołał ktoś z tyłu: kiego co piękne, zarówno w przyrodzie Jak Ilość wykup10nych świadectw prze- przeciąga się zwykle 

1 w sztuce. l mysłowych daje do pewnego stopnia po do połowy stycznia. 
Szybko odczuwa przyciąga .

1 
d . h j jęcie o spadku lub wzroście natężenia Ponadto praktyka wykazuje. że wła 

n e 0 rnnyc - k J · i· d 'ć ł ;. s'n1·e w ostatnich dniach, a więc PO pier-ale również szybko budzą s'rę w ni d h , ryzysowego. eze 1 są z1 z og o„zo-

- AloJzy !-· Chodfde-oo, ...Seidzie- ,.... 
cle się leszcze klellszeczek ... 

- Nie moi:ę- - o®arl w utok zal~ Mol· 
zy Kwiczoł. 

. · m 0 ruc Y ' • b · t t t k' , · d t d · t · k i·e s· nał 
antypatii. Jest jednakże zbyt uprzejmym na to, 1 neJ o ecme s a ys Y. 1 swia ee w .prze- wszym mu s yczma, wy upu lę • 
aby komuś okazywać Jawnie swą nieżyczliwość j mysłowych wykupionych do dma 31 więcej świadectw. 

P • ·1 . · grudnia 1933 roku, a wiec na rok bie- Posługując się więc temi danemi, ia- - Jeden - Jedyny ldellUecztt- - prOsłł 
sąsiad. - Cót to mote zaszk'odzl67-

ragme on dopomagać innym - a nieraz j żący i porównać 1·ą z ilością wvkupio- kich dostarcza statystyka, musimy 
m1wct odd • b t · I i ' · W •. aie z Y ~vre e w ten sposób szko-1 nych świadectw na rok ubiegły, to na- stwierdzić, że poza arszawą 

Ałołzy zatrzymał się I Pollłł'łial1 

dzr z~równo swym rnteresom Jak I zdrowiu. Na ! leży wyciągnąć wniosek. że. naogół najwięcej świadectw wykupuje L6d1. 
szczę~cle - nie żąda od ludzi tyleż, ile sam : ifość świadectw wykupionych w tym Na rok podatkowy 1934 wykupiono 

- Wypłd leszcae ldellszeczekf- Olowa OO­
wlada1 - nie... Żol11det iada: - motna ... Olo­

dale - gdyby bowiem tak było _ stałby się I • . ( wa mądrzelMa leM Od ł~t-
niczwykle trudnym . • ł . kl ,. roku w Lodzi - 7,022 świadectwa w roku I zawsze przecie! ustwułe.;i 

Me ....,. 

. c w pozyciu cz owie em, nie odbiega daleko- , _ ubiegłym - 8,?76). ~Następne miejsce J dooał qłołuo1 
Do swego ogniska rodzinnego Jest bardzo 1 od ilości świadectw, wykupionvch w r. zajmuje Poznań - 4,733 świadectw, - Możemy WFPl6J 

przy1~i~zauy i chociaż mo:tc nie przelawlać 1 ubiegtym, . _ trzecie miejsce. zajmuje Lwów--4,630. ~~-. 
; by i?ie1 aktywności dla dobra innych członków Jak zaznaczyliśmy, statystyka po- następnie Kraków - 3.849. Wilno - Mayer wrócD z zagranicy. 
rcclzmy - wszyscy go lubią. daje tylko tę ilość, jaka wykupiona zo- 3,311, Białystok - 2,396, Lublłn - - Byłem w P~łu- ....... cbwlll 114 ~ 

Oclznacza się swą wyobrainlą I ma zaml· stała do dnia 31-go grudnia 1933 roku. 1,583, Sosnowiec - 1536. Katowice- znaJomymL ~ 
łow:mla artystyczne. Z natury Jest delikatny Nie są to dane kompletne i mogące 1,523, Częstochowa - 1,507, Bielsko-, - Czy miał pan wlelkle tftldno6cl 11 awolc 
i subtęłny. Zwła~zcza kooletom dzl~ urodzo- !I świadczyć o "ilości przedsiębiorstw 1,343, Toruń - 1,111, wreszcie Gru- łrancuszczymą? 
uym nicpodoba sie wszystko co gminne I szor- czynnych. Normalny okres wvkupywa- dzlądz _ 904. - Ja nie, ale ł'raocuzl.. 

~tkie. · nia świadectw rozpoczyna sie w listo- Najwięcej świadectw 10rzemysto- ~.~ 
Odd:my swym ideałom - potrafi pracować padzie i kończy się z dniem 31-vm gru- wych wykupuje wiec w Polsce-War· 1 Pepcikowsld był ongiś musarzem. 06ecnte 

wytrwole I cierpłiwię . Tain gdzie wszyscy inni dnia roku kalendarzowego, w praktyce szawa, Lódź, Poznań i Lwów. dorobił się wlełldego majątku I 11'8 rok hra-
porzu cą riracę zniechęceni - on Jednak wy- I blego. Rozletdta po mieście własnem autem. n 

trzyma i trudzi się dale). n o 11 o' T D ro dJ-O! mladlllJfe lada kawior I lłll z marynow&DY'Dl 
Potrafi pfy~nie wyrażać swe myśli zarów· śledziem, Ubiera się lak lord I łon, szasta I* 

no w słow ie jak i w piśmie: Jego styl Jest po· PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ , 20.02-21.15: XVIIJ.-ty kion.cet!l z q&1.u „Mwz,.,&a wariat. 
toczysty i wartki, 3 słowa płyną mu strumie· POLSKIEGO RADJA. Nieipoclległej PolStki". _ Wyikooawcy: ork. Pewnego dnia Pepclkowskl oczekiwał 9Wel 
ulami. · PONIEDZJALEK, diiia 26-go lutego. . .sy!Dfon •. P. R. pod dyr. Zygmunta La.to.s.z.ew- tooy, która miała przybyć z zasraalcznego ba• 

Na ~wiat patrzy nieraz przez różowe oku-
1?.ry i łatwo poddaje się entuzjazmowi. Nle­
rzm!ko wykazuje wielkie talenta, staje się 

r~zyw ódcą ihnych łudzi lub stanowi ośrodek 
part ii polit ycznej. 

Długo i cierpliwie stud)u)e nieraz życie 

przyro!l ~ - i rezultacie swej pracy usilne) -
zgłębia wreszcie jej ta jemnice. 

Co mu grozi? W sprawach praktycznych 
nlez.i wsze umie sobie poradzić I nieraz też spo· 
ty!rnla go przykr~ścl lub ponosi straty. Lecz 
w tymże czasie w sprawach umysłu I ducha 
może nsiqgnąć duży rozwól. 

Wad y - to zamieszanie I nlepokól Jakim 
ł~ twH ulega oraz wyimaginowane choroby. Nie­
raz m~cz.:i go obawy na)zupełnlel urojone -
i oczrkule wówczas nieustannie laklcM wypad­
ków ni cszcz.eśliwych lub wydarzeń nleJrzy)em­
ny cl1. Oziękl tym niepokojom - może nawet 
ucierpieć )ego zdrowie. 

7.0o-7.05: Sygnał cz.asu i pieśń „Kiedy ra.nne slcie-go. 1 AuguMyin BocrLe~ (flet) .Koocem po- du. Udał się więc na dworzec własnem autem, 
w~tają zorze•'. prrzedzd prelekcja Sit. W11iechowioza. Podchodzi do kasy kole)owet l Powladac 

7.05-7.20: Gimnastyka. 21.15-21.30: Feljełioo p. t. „Ogrody za 9ZY1bą", 
......,.ł<019i Wami& &ruclillkia. - Panie kasjerze, prOUę dla mnie -leclna 

7.2(}-7.35: Muzvk.a z płyt. ~ '"' 
7.35-7.4-0: Dz.ienruk poramiT. 21.3Q--.22.QO: Mmyka le&!ka w wyik. odi:. P. R. peronówkę l·el klasy_ 
7.40-7.55: Muzyka z płyt. pod dy.r. St. N8!Wll0iba. . ** 
7.55-8.0Q: Chwidka g06podarstwa domowego. n.00-22.20: „Coś cie~" (ipł')"łT). W Jednem z pism ~~wlncJonalnycłl znalazły 
8.~.05: Odczyt. progr. na cl.zień bieżący. 2Z.QO~.()(I: Muzyik.a taineozma z reeta.Ur>aicji 
s.05_ą4o. Przerwa. „Ga.st1'ol!O!tl.ja''· się obok siebie następuJ11ce dwa drobne ogłosze 

1 J.40-1!.50: C°'d.z.i~y przegląd prasy polskiej. 23.()0-23.05: Wiaidomości meteorolo~e d!ta nla, pokręcone prawdopodobnie przez zecera: 
J 1.50-J l.ii5: Wiadomości bieżące. Jcomunfka.cfi lotnrczei i kGm. poliC)ljny. OOLOSZENIB I. - Przechodząc wczo.raJ w 
11 5-12 s s ł w H • t ~.o~.30: Da·lszy ciąg mu.zyik:i tui~j z .5 .O : ygna czasu z a.l'\Szawy. e}'lla. , ____ _,c_, , G ...... .......,..,,..,,„, gadzinach popołudniowych ulicą Cedan•, z-·1.1. 

z Krakowa. ~ -•·--~,- " auu 
12.05- 12.30: SŁaiwne zeepoły fa.z1J0we (płyty). lam piegi, odciski I brodawkl-
12.3-0-12.33: Wii.adom1>.ki metewologicuie. AUDYCJE ZAGRANICZNE'.. OOLOS.ZENIE n. - Zakład kosmetyczny 
12.33-12.55: D. c. muz}'1kli. ja=o.wei. 19.30. Budapeszt. „Aida" - opera Ver- „Venus" usuwa radykalnie brylantowe kolczJ• 
12.55-13.00: Dziiennik południ.owy. <iliego. Th. z Opery Kir61ewSkdeJ. kl- · , 
13.00-15.25: Przerwa. 20.10. Langenberg. „Tysi1\C i jedna noc", „-. 
15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie po1eldm. baśń mu"'. Ri....,..,1.1.3·-Korsakowa. -· ~ 
15 30 15 An K ''--~ Izb p • H ,,. 11~~ Kułparkowskl ufcot1czył szkołę powszec'-·, 

· dln.·;e"%\J
1
• :w „0~~.lll<il'' Y Nemysiowo- 8111

- "0.30. Moskwa (Stalin). Konce'"" symf. ._ 
vw l.AJ"1.Ll " 

1 ·~ ale „zgrywa" wielkiego lntełlgenta. Udale, te 
15.40-15.55: Muzyka z płyt. 20.30. Wrocław. Koncert symfon. wszystko rozumie, na wszystklem się zna 1 sza· 
15.55-16.2(): Muzyka s~wa z płyt. 20.30. Sottens. Koncert symfon. sta na prawo I na lewo nazwiskami z historii. 
16.20Pe~~- Pieśni w wykonal!liill Ozeełaiwy llzykl, chemii 1 t. d. 

16.40-16.55: Lekcfa języu fl'IMlCUSkiego, (Kuni Pewnego dnia w c:riasłe przy)ęcla u znalo• 
elementarny). Lekitor L. Roqumy. mych Jeden z gości zwraca się do Kulparlcow• 

16.55-17.15: R.eiOiroail &otnmll/Wla CieohaMkfie. Mayer fest wśc:lekły Jak sto pe6.w. sklego: 
~ ('k.ootrobaa). Tra.mm. z P07l!Wlk. - Panie Mayer, co fesł?-

Ałlthony Ashley Cooper - flło.zof anitlelskl; 17115-17.5(): Redtaa łortePDamowv Paswłla Le- - Wszystko pnez te sny„. - odpawlada - Ale wie pan ••• Strasznie ml tu zimno_ 
Dominique francols Arago - wybitny astronom wieckiteg.o. Meyer. - Wyobraź pan sobie co mi się wczo.. - Doprawdy?... - odpowiada Kułparkow· 

DNIA 26 LUTEGO URODZILI SIĘ: 

kl d „ 1 h 17.50-18,00: R.epeaituu teatbrów i. kamn.m&aity raf .<...n...... Oto P·_,,chocizę cło ~ &łar""'o ski. - A lak panu zimno?„. 
I fizy l1: car Ferdynand I bułgars , r. ...r c łódllkie. lNIUV ·-1 "F6"' "'5 _ Co znaozy Jak?„. 
Koch Weser - niem. polityk, b. minister, zna- 18.0Q-18.20: Odozyt p. t. ,,R00w6j n.airdiantwa przyjaciela, Samowarczyka, a on powiada do 

I VI H k Ił W Po'.•ce" _ ..,,,,,„•......: ....---'. „ ___ ... , ______ ,_,. _ m•-1 _ ,,Serw„•- u-„-1.„ M~ ..:- świ......... - Według Celsjusza, czy Reamlura?„. 
ny poeta francusk ctor ugo; zna om Y ma- •~ .. ,„,.....,, „.""" ~ .., _, „.,..1... „...,, ... ,....... .._ 
larz Honore Daumier, EmmY. Destlno - znana Tramsm. z Krakowa. · plłCZkł?„. Jak wolła z herbatif, czy bez herba. 
śpiewaczka operowa; Wilhelm Hellpach b. ml. lS.?.0-18·40: MUJZyka z pfył. ty?"„. To „ odpowiadam: - „z herbat11·· ••• ._ Duaurg opdelc • . 
olster niemiecki, Adama v. Shełtema - poeta 

18 ·4~~~~~~~ t.~~ „W takim razie będziesz masłllł chwllec:zkę za. Nocy dzisiejszej dyżurnją następują-
holcndcrskl: ·'ustalentowany, przedwcześnie zga- d.zy prof. G6rsokim a red. Skirwaklim. ezekać.„ Zagrzeję herbatę" ••• Czekam, czekam.„ ce apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
s!y I halkopisarz Julian Elsmond oraz gwiazdy 19.05-19.10: Oda:yt. pllo!fr. na dzi.el1 na.stępny. i nagle się obudziłem... 10), A. Cbaremzy (Pomorska 12) E. 
ekranu: Madeleine Carroll, Sunday Wllshln i 19.05-19.25: Roemajlo·ści. - Więc: dlaczego jesteś t~ zły?... I Milllera <Piotrkowska 46), M. Epsztajna 
Anny Veness. · 19·25- 19.40: Od~t aikt~y. - Dlaczego?." Gdybym powiemilał „bez hec~ (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 

JAiN STARŻA·»zmRt~. i~:trł::~;: ~=koś~=~e. 1 batJ", tobrm przrnajmaief zfadł MCddJ (Przejaz 59), o. Ant<>nłe.wicza .Ceaibiar 
30.00-20.02: „Miyśli wybrane", nicka ~ ' ~· 



~-·il!~]. 

N b • k h ·1k k• h l d • Mecz hokejowy z Niemcami a 01s ac p1 ars 1c w o z1 :~:~~;·~~~~;k::~~~;t~~!~~~~ 
Trzy spotkania towarzyskie rozegrane w niedzielę w dni~ wczorajszym w K~y_nicy. zos.ta! 

• przełozony wskutek odw1lzy na dz1cn 
W dniiu wczoraaszym odibyły 6ię w Pierw6za połowa upłynęła p<>d zna-1 W drugiej połowie ŁTSG ,zmienfua dzisiejszy do Katowic i odbedzie sie na 

Łodzi trzy następujące mecze piłkarskie! kiem P'rzewagi ŁTSG, która jednak nde n1ieco skład druż)'llly, IP.rzyczem wchodzą sztucznym torze o godz. 17.30. 
UNION TOURING - W1DZEW 1:1 (0:0) została uwy:puklooa cyfrowo. na boisko Bargmain, Królewi~cki i Lass. 

Mecz odibył się na boi...<iku Union- Po zmiianie pól WKS częściej docho- W WKS-ie doszedł po :przerwie Sto-
Touringu przy ładnej słonecznej pogo· dzi do gło1su i gra się wyrównuje, jed- lairs:ki. W ipołoiwie tej padają dalsze tr.zy 
dz.ie. Obie drużyny wyst!l!PiłY w skła- nak aitak wojs:kowych gubi s.ię pod bram bramki dla ŁTSG w tem w 9 min. ze 
dach odmłodzonych. ką przeciwnika, pooczais gdy atak LTSG sta-zału Bel.'lgmana, zaś w 26 i 28 mi.n. 

Mecz był interesujący, gdyż tempo gra 111iezwykle skutecz.nie uzyskując dal- przez Radomskie~o. 
było żywe, sytuac,je zmienne i oba.j hram sze trzy biiamki. Sędzio·wał 'P· Pti.otrowsiki. W ŁTSG 
karze byli często zmuszeni do interwen- Pierwsze dwie bramki padły w 181 wyróżnili się .Milkołaijczyk~ Radomski i 

cji. Początek na.11efy do Widzewa, który i 25 miin. dla ŁTSG pa-zez Po.~odzińskie- Pałczewski zaś w WKS-ie -StolaTski. 
narzucił ostre temrpo. go i Janaszka, zaś wyrówmli w 32 i 41 Publiczno.ści przeszło 400 f)6ób. • 

Stopniowo Union Touring przejmuje min. Włodarski i Kaczmarek. 

je~~in~d~ęil~kopneważa.Po- ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i 
łowa mLja bezibramkowo, gdyż obaj br.am 11 

karp~ ;:~!0t~~n T<>urittlg zdobywa Mistrzostwa szermiercze OK. IV 
p·rowadzenie przez Mi.cha1lskiego jednak 
drużyna n1e wytrzymuje do końca tempa Por. Sa~ i siert. Rudnłckł mistrzami Okręgu 
meczu i pod koniec zaznacza się prze-
waga Wi&ewa, który wyrównuje ze W ciągu soboty i niedzieli odbyty Rudnicki <okr. Ośrodek) przed ogn. Slę-
strzału Uptasa. się w lokalu ośrodka W. P. zaw6dy w zakiem 7 pal. Częstochowa i siert. Ur-

Sędziował doibne ip. Winiarski. szpadzie i' szabli o mistrzostwo Okręgu bańskim 28 p. s. k. 
W Union Touringu wyróżnili s.ię Mi·· Korpusu 4-go W szpadzie na pierwszem miejscu 

chalsiki w bramce, Durka i Blumberg na \V xrupie oficerskiej w klasie A w uplasował się st. sierż. Rudnicki przed 
obroni•e, Chojnacki w pomocy i A. Mi<:hal wa1 lrn;:h na szpady pierwsze miejsce sierż. Urbańskim i kpr. Moszczyńskim 
ski w ataku, zdobyl por. Mytkowicz 28 P· s. k. przed 37 p. p. 

Nowe władze 
Zw. Stow. Strzeleckich. Łowiec­

kich I Łuczniczych 
W dniu wczorajszym odbyto się do­

roczne walne zgromadzenie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Stowarzyszeń 
Strzeleckich, Łowieckich i ł:.uczniczych. 
Na prezesa został ponownie wybrany 
jednogłośnie pułkownik Bratre Jan, po­
zatem do zarządu weszli: 1-szy wice· 
prezes płk. Abłamowicz, Il-gi wicepre­
zes komisarz Kunaliński, sekretarz kpt. 
Kuźnicki, skarbnik p. Serbek, przewod­
niczący Wydziału Sportowego p. Mi­
chalski. 

Zgromadzenie uchwaliło zorganizo­
wać w roku bieżącym uroczystości pię­
ciolecia istnienia związku. 

Mistrzostwa bokserskie 
Łodzi w wadze muszej 

uniewatnione 
środikowa trójka ataku Union Tou- por. Pietrzakiem .31 p. sk. i por. Sasem W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza 

ringu, składająca się z młodych graczy, 31 p. s. k. O. K. 4-go podoficerów fechtmistrzów Jak 5ię dcw1aduiemy. mistrzostwa 
zawo«iziła pod bramką. W szabli pierwsze miejsce zająt por. został przyznały st. sierż. z. Rudnickie- lodzi w w:::.dze muaej zostały uniewa­

W Widzewie dobrze byli Małek i Ja· Sas 31 n. s. k. przed por. Gajewskim 37 mu przed sierż. Urbańskim i ogn. ~lęza- żnione. Za powód unieważnienia mist-
skuła. Publiczmości ponad 500 osób. j p. P· Kutno i por. Mytkowiczem 28 p. kiem. Jednocześnie st. sierż. R:udnlcki rzostw p-rzez ŁOZB poi<;:użył fakt, że 

k zdobył na własność cenną nagrodę prze Gotfried (Hakoah) k+.óry zwyciężył w 
STRZELECKI KLUB SPORTOWY s. . fi.n.a,.le Pawlaka <IKP) okazał się junio· 

W klasyfikacji ogólnej w grupie ofi- cho9nią generała M~łachowskiego. . . b ł rawll1iOn" do stairtowa-
W:~ 4:2 (~:1). . ! cerskiej tytuł mistrza klasy A zdobyl Zeszłoroczny mistrz okręgu w gru- rem 1 nn~ t Y tuip h okrę',ęu 

: 01c~ec ows1 ·. po przerw1.e por. as 31 p. s. . prze por. yt ·owi- pie o 1cers leJ p . uzmc l me s ar o- . iW związku z tern na rok bieżący ok-SKS W h ki { l S k d M k · · f" k' · k t K , · k' · t t n~a w m1s rzos wac „ . 
Stankiewicz), Kudelsiki, Łuczak, Piotrow czem 28 p. s. k. i por. Pietrzakiem 31 war. g ł. d k' aidlze muszeń nie będzie 
Siki Rotele~ki ipo przerwie Marusik}, p. s. k- Organizacja zaw odów sprężysta. Sę- rę . d ł 1 .~ w 1 

Twardowski, Czerski, Anrtcz::ak. Ku,delski ! W grupie podoficerskiej fechmi- dziowa t doskonal ę i niezwykle ofiarnie posz a 
1 

mis. rza·'. . zmiana w reprezen-
Owczarek, Ślązak. 1 

strzów w szabli zwyciężyt st. sierż . kpt. Segda. ta~ .1. 1. ało~zd:kier
0

1. ;11a
1
:iistrzostwa Polski, gdyż 

WIMA: Aruk~eiew, Makówka, Nur- "" ,,. 
czyński, Woziński, Łęcki, Ja111i:szewski, -... ·K 0 • • kpt. zw. ŁOZB P· Sikorski wyznaczył 
Sfrzel~zyk, Stasii;'k,. Lećmirski, Bol:n.; U • ll8 plerwszem. ID.lelSCU jako reprezentanta na~zego miasta 1.,a.w 

Wllma przez Jakiiś czas gra w dzie· 1 d miast Gotfrieda mistrza zeszłoro-cznego 

siątwkę. . . ł . t . \I w drużynowych mistrzostwach strzeleckich Pawlaka. 
p1erwsz~ po ewie gra oczy się 

ze z.mien.ną przewagę. w sali szkoty im. „Królowej Jadwi- ŁKS w składzie Grot (floret), Kantór Nowy prezes Ł o z L A 
SKS joot jednaik drużyną bardziej bo-1 gi" przy ul. Cegielnianej zosta!a roze- (szpada) i W olski (szabla) przed WKS ' • • • • 

jową i lepiej zgra.ną i w drugiej połowie grana pierwsza runda zawodów szer- i Pocztowem P. W. W dniu wczorajszym odbyło się w 
ma wyraźną przewagę. Bramki dla SK:::, r mierczych o mistrzostwo drużynowe Na specjalne wyróżnienie zasłużyli lokalu SKS-u nadzwyczajne walne zgro 
ZJdobyli Ant-czak 2) w teim jedną z rzu- Łodzi o puhar dr. Rosalowskiego. w florecie Banaś (PKS) i Grot <ŁKS), w madzenie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
tu karnego), Twardowski i Czerski po Startowaty cztery drużyny - wl szpadzie Kantor (ŁKS) i w szabli Wol- Lekkoatletycznego w celu wyboru no­
je~nej, zaś dla Wimy: Boleń i Lećmier- \ ka~dej po . trz~.ch. zawodnik?'Y· W ogól-. ski (~KS) i Bartosik (Pocztowe P. W.). wego prezesa związku. Wiekszością 
ski. SKS był dmżyiną wyrównaną. I neJ klasyfikacJ1 pierwsze mteJsce zdobył Sędz1owal b. dobrze kpt. Segda. głosów został na prezesa wybrany p. 

W Wurue dobrze grał Anikiejem w , Aleksander Kordasz. 

~~m;.ei;~;eómien•ki 1 Łęski. sędmo· 1 zapasy i boks w Pabjanicach Wiceprezes Ligi w Łodzi. 
LTSG .WKS 5:2 (2:2).. I W dniu. "'.czora~s~y1!1, w Pabja~i- pokonał. Libczyflskieg? (KE). (RM) Jak się dowiadujemy przewod-

Mecz, kt~ry Silę odbył na bo16iku Vf · ! c'l:ch w sah Kma MieJsk1ego odbyty się Sędziował na macie p. Berger, niczący Wydziału Gier i Dyscypliny 
K. S.-, był ciekawy ze w:zglę&u na dwą ; międ~yklubow~ zawody bok~er~k1e 1 za- BOKS. Ligi oraz wiceprezes Zarządu łodzianin 
ilolŚć bramek !i emcjOllJU9ą<::ych momen- paśn~aze. Pubhczn.ość, któr~J się zeb~a- p. Skwarczyński opuszcza w najbliż-
tów. ło ruezwy~le . duzo„ śledziła p_rzeb1eg W wadze muszej Kubiak (KE) zwy· szym czasie Warszawę i powraca do 
!l!i illl!lllllllllllllllllllilllllllllllll!llllllllll l !i lł ! il l ili!iiiliil!illiiiiiillil lllll 1 w~r zh ~·ielkiem zilka~nteresdowt an~e!ll· . ciężył na punkty Adamczylka (SKS). Łodzi. 

ff11cz1 piłkarskie 
na boiskach krajowych 

W dniu wczorajszym odbył się w 
kraju cały szereg meczów towarzyskich 
ważniejsze wyniki których były nastę­
pujące: W Krakowie: Wisła - Wawel 
31:1 (O:O). Bramki dla Wisły zdobyli: 
Łyko, Rajman i Obtułowicz, dla Wawe­
lu Suchy. Podgórze - Grzegórzecki 4:0 
Garbarnia - Zwierzyniecki 9 :O, Craco· 
via - SMP (Wodzisław) 3:0 (2:0). 

Bramki dla Cracovii zdobyli: Mal-
czyk, Kubiński i Kisieliński. . 

W Warszawie: Polonia - Gwiazda 
2:0 (2:0). Bramki dla Polonji strzelili Łań 
ko i Bułanow. Warszawianka - Skra 
7:0 (5:0). 

Wysokie zwycięstwo znacznie lep­
szej technicznie i taktycznie Warsza· 
wiertki. Bramki zdobyli: Piliszek i Kot­
kowski p. 2, Korngeld, Stollenwerk i 
Materski po 1· 

Na $ląsku: Amatorski Klub Sporto­
wy - Naprzód 5:2 (Niespodziewany 
sensacyjny wynik) i Ruch - Szopieni­
ce 6:5. 

ee mcze wyn 1 prze s awiaJą się W wadze koguciej Włodarczyk (KE) 
jak następuje: pokonał na punkty Dmżbińskiego (SKS). 

8 
w· 

w wa:dze piórkowej Chojnaoki (KE) okserzy ISłY 
ZAPASY. uległ Woźnickiemu (SKS). • . 

W wadze koguciej Patecki (KE) zwy- W wadze lekkiej Sobczyk (SKS) zo- zwycu:ta)ą Polonię przemy~ką. 
cięży~ na pul1ikty Alińskiego (Sokół). siał pokonany na punkty prze·z Osieję Rozegrany w niedzielę w godzlnach 

W wadze piórkowej Majer (Wima) (KE). . . . wierzorowych w Krakowie mecz b')K-
pokonał Pusza (KE). W wadze pótśire~meJ KilońsJki (KE) serski między Wisłą a Polonją przemv-

W wadze miesza:nej Kowal <Wima) pokon~ł pwez techniczne k. o. Mrocz- ską zakończył się zwycięstwem drużv-
wygral z KaźmlerSk:im (l(E). kowsk1ego (SKS). k k k' · t k 10 ·6 · 

W wadze półśFe<l°niej Sutek (KE) W wadze Półciężkiej Nowak (SKS) ny ra ows ieJ w s osun u · · 

zwyciężył Kubiaka (Wima). już w 1-szej rundzie zwycięta pTZe'L k. O· M1•strzostwo narc·1arsk·1e 
W wadze lekkiej Stachurski (Wima) Raszewskiego (KE). 

wygrał z Wildemanem (KJ:). Sędlz..iowat w ringu p. Sierota. 
YV wadze ciężkiej Zimmer (Wima) 

W. K. S. na trzeciem mteiscu 
.,., furnfeju fiossvftó111fił o puliot" rl.%.9.~-u. 

W ciąg soboty i niedzieli odbyły się I czyla o pierwsze miejsce z krakowską 
w Warszawie finały o mistrzostwo zł- YMCA, zwyciętając ją po niezwykle 
mowe i puhar PZGS-u w koszykówce zatartej walce 43:30 i zdobywając ty-
męskieJ. tuł mistrza i puhar. 

t 'ódt tiyla reprezentowana przez - Łódzki WKS prze'd połuanlem poko-
WKS. nał lwowski Drer w stosunku 36:17, 

Związku Strzeleckiego. 
W Zakopanem odbyły si~ nar.:iarskie 

mistr2cstwa związków str~ ele-::ki..:h. W 
t·!egu na tli !(;m. pan6w 7w~-c.i~· i:v~ Pra­
dul, w biegu 8 klm. pa!i pierwsze mil:j· 
S<.:e ~ o~była Dawidów,1 l. 

W biegu p~trolowym 1 sz tafet ,;w ym 
itwyc..ieżył ze~rót Strzel:"'- z Zc1k• p:in(; · 
go. W biegu zjazdowym pan6w zwv· 
ci eł Gołębiowski i w bi~~ .1 zjazd'I wvm 
pań Chotarska. 

Mecze odbywały się w dwuch gru· zaś w walce o trzecie miejsce rozgro- W Pradze odbyło się w niedziele re· 
pach, przyczem pierwszego dnia WKS mit znacznie słabszą lubelską Uuje w wanżcwe spotkanie hokejowe rn!i:dzv 
spotkał się z najsilniejszym przeciwni- stosunku 77:29 i w ostatecznej klasyfi- mistrzem świata drużyną kanadv3sk<J. 
kiem warszawską Polonją, ulegając jej kacji uplasował się na trzecim miejscu! Ouakers a zespotem amerykańsk1111 -
w stosunku 29:45. w turnieju. . · Range_rs: Zwyciężyli p1rnownie kanadyj 

W finale w 11.iedzlelę Polon!a wal· · cz,ycy w stosunku 3 :Ci. 



.. 

W pobli~~ Seaford w Anglii znaleziono na dnie morza torpedę, pozostałą z 
czasu wo1ny 1914-18. Wydobyto ją na ląd z zachowaniem wszelkich o­

strożności. 
' .•. "J,•; • ~· . ~ •. ~' ', ,. , . ' ' . . ' 

NAJSZYBSZE 'AUTO śWiATA. p r WOI 

re·k szoferów w Parytu 

'~~~~ 

Strejkujący szoferzy paryscy urządzili wielką demonstrację pod wieżą Eiffła, 
domagając sie zrealizowania wysuniętych postulatów. 

Au tri1 RUN NA BANKI W WIEDNIU 

Samochód słynnego rekordzisty Eysto· 
na. jest najszybszym na świecie, gdyż 
r.·oze 1irzt:bywać 10u mn an~ielsh h. lJ I Kanclerz Dollfuss przyjął defiładę oddziałów ocho1nlczych, które 

Ludność Wiednia zaniepokojona ostat­
niemł wYPadlfami, przypuściła run na 

przyczyniły ł banki, obawiając się o swoie oszczęd-
ności. się do stłumienia rewolucji w Austrii. 

~~~!!!!!!~~!!!l!!!~~~~~~~~~!!!l!!!!!!I!!!~ ~!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!!!!~~~~!I!!!!~~~ 
na godzinę. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

W hofel~ ,,Jld on'' 
I Ma teraz bardzo wiieLu przyjaciół. I twomy ouJdizozliemiec jesrt: międ:zynarn­

Im który jest bogatszy, tem szybciej 
1 
diowYm fałszerzem pieniędzy. 

zdobywa jej miłość. Zdarza się, że w Pomocnilk portjera komUJndikltlde się z 
ciągu tyig01ct'nii·a prawie codzienruie zmie-: władzami policy1nemi. Polonsky wędru-
niia kocha!nlków . je do więzienia. 

Rok 1929. ' W hotelltl „Adfon" rojno i gwarno. Mlody pomocnilk portiera wtie o tern Aresztowande to odJbija się gtośnem 
To był chyba najszczęśliiwszy olkre5 Czy zwróciliście uwagę· na nowego doskonale. Przecież stale widzd ją, gdy echem w całym kraju, 

w życiu Kolomaina Martysa. Któż wów- pomocruiika portjera? Ten ml-ody męż- w towarzystwie pijących mężczyzn uda- - - - - - - - -
czas nie zwracał uwagi na wYtwornego czyzna ma bardzo ujmującą powierz· je si-y do górnych apartamentów. Rok 1932. 
fordansera restauracjd przy slyrmyrn ho- chowność. Szkoda, że lmleje. Odwraca wówczas głowę. Nie chce Marioo jm nie wystę,P1Uie w „Adio-
telu „Adlon"? Gdyby nie był kaleką, z pewnością na to patrzeć„. r.de". 

A któż nie wiedział. że jego parl111ei- cieszylby się W1iellkdem powodzeniem - - - - - - - - - - Dyrekcja hotelu znalazła młodsze i 
ka i kochalllka, Marfon Lanette jest naj- u kobiet. Rok 1933. ładniejsze dziewczęta. Marion z.ostała 
piękn.iejszą ko'bietą w BUJd'a.peszcie( Pomocnilk portjeira jest zawsze bair- Wnktor PolonSlky jest sfamowcz.o naj- zaaingaiiow<ł!na do jakiegoś nm·iejszego 

Martys tlliegdyś mairzył o w•pełnie dzo smu1tny. Nic dzdwnego. lepszym gościem hote'11u „Ad~oo". lokailltl. Nie uitrzymafa się tam jednak 
inl111ej lrnrjerze. Był stu!denfom medycy- Pamięta lepsze czasy. Przecież to Już prawie od ro'lru zajimu:.ie cztery dtrngo. Upiła się, wywołała awainińu1rę, 
ny i chciał w pJ:'lzyszłości zostać cMmr~ jest Kal>0iman Martys. ,wytworne apartamenty na J;)lierwszem wskutek cze,go ją Wy1rzuco110. 
giem. • Jeszcze niedawno wystęipował w ri- pii.iętrze hotelu. Każdego wieczoru szale- W ciąg'U następnych mies1ięcy pię-

Ale życie przekreś"ito jegx> plany. staiuracji przy hotelu „Adfon". je w restau•racji na pairte1rze. częstu•jąc ciokrotinie zmienfa posadę. I Wlreszcie 
Ody stracił rodzków, znalazł srę bez Pewnegp wieczoru, nieoo poidcłimie- szampainem nawet nieznajomych. pozostała jej tyllko - UJlica„. 
grosza i musiał zrezygnować z dalszych l<cmy, wraca1 do domu. Ody przechodził W\ilkitor Poloosky jest zakochany. Marion spotkać można często w po-
stuidijów. przez jezidmię. nie zW1rócit uwagi na sY- Oczywiście w Marioo. Obiecuje jej, że dejrzanych, brudny1ch hotelilkach. 

fordanser, to nlie jest zbyt zaszczyit- gnał szofera. I dostał się pod kola talk- się w najbJiiiszym czasie pobiorą. Do „Adfom", w którym obecnde Ko-
ny żawód. sówkii, które mnliażdży~y mu prawą Marion znów jest bardzo cnotliwa. !oman Martys jest głównym portjerem, 

A'le K•olomama nliewlele to oocłio.dizd:- stopę. Nie zwraca wwaigli oo mężczyZ1n. Dla oczYW1iścię jej nie wpuszczą. 
ło. Kochał Mm:ii1on ~ wierzył w swe KaMrn n~,e może przecież być for~ n~ej Estnieje j1U•i tyllko Wilktor Poi1onsky. Tam przychodzą tyl\k-0 wy1worne 
szczęście. dalllserem. Dyrekcja hotelltl „Adlon" mta~ JaJklie są · źróidfa dochodów tego bo- ~mrtyzamy.„ 

Za kLI:ka lat się pobiorą. Zararbiają la pe\VIIle wzg1ędy dla tego urod'Zliwego, gacza, który trwOtlli pienda.idize na lewo - - - ..- - - - - - -
przecież w dwójkę dużo pieniędzy. Ody młodego mężczyziny. Dlatego też dała i prawo? · Rok 1934. 
j1Ui od'lożą większą sumę, odkupią jailqiś mu fumą pracę. Stał siię pomooruilkiem Na to pyta!fl!ie nilkt ołiyoa ni'e moze Służba hoteliu .. Adlon" obchoidzi d'ziiś 
lokal tamecz111Y. Powodzenile bęid!ą miel·i' głównego portjera. udzielić odpowied7Ji. Dyrekcję 'hoteliU wielkie św ięfo. Główny portjer. kula-
za1pewniooe. A Marion? „Adlon" zresztą to nde obchodzi. wY MartYIS się żend. 

Przecież stairnowi.ą naJpopufarniejszą Ma'l'ion dalej tańczy w restaiuracji>. lnteresąljje to jedynlie Kolomama Mar- Marion Lanette, slyinna orzed parn 
parę taneczną w Budapeszcie„. · J Ma jltlli nowego partnera. Nde kocha go tysa. Ten człowiek zbyt często śled>zi laty taincerka, będzie pain1ią Martys ! 
- - - - ......, ...... - ..- - ,.,..,.. JoolnaJk, a1e równdeż nife kocha jurt Ko- Polonsky'ego. · · D. 

Rok 1931. - !omama:. , I wreszde W}'1k1rył wszysiilro. Wy-
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